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usi:lujqcym zrujnować życie gospodarcze Europy 

olska i zecho łowacj 
zacieśniaja 
8rzemówłen-ie ministra tow~ Hilarego Minca na sesu 
~ Rady Gospodarczej Polsko-C2echosłowackie~ w Pradze 

nasuwające się wnioski. Jeżeli o nas chodzi, 
t.zn. o radę gospodarczą polsko-czechosłowac
ką, to w strefie naszej działalności, to jest 
działalności gospodarczej, nasuwa się jeden 

PRAGA (PAP). W dniu wc:oorejszym na' i z krajami demokracji ludowej w pierwszym niezbity, jasny wniosek: trzeba wszechstron
'tamlmięaiu sesji obr0a<l p.olsko-·c:z,och"słowiac- rzęd<:ie. a z Czec)loslowacją w szczególności. nie rozwijać stosunki gospodarcze polsko
kiej r.ady gosp.odwrcz.ej w Pradze przewodni- 3) Zmiany zaszły także i w sytuacji między czechosłowackie, trzeba zacieśniać te stosun
czący <lelega:cj!i :polsJciej mimlister prz.emy:c;'łu narodowej . Buduje się w zachodnich Niem- ki, trzeba przyspieszać tempo rozwoju tych 
i han·. dlu Hilary Minc wygłO>Sił prrzemów-ie.nie I cz~ch . basH_on agresywll:ego imperi~i~u ni.e- stosunków, trzeba rozszerzać te stosunki na 
nas·tęr>ującej treści: m1i:ck!ego Jako narzt:dzie a~erykanslnego un nowe, nieobjęte dotychczasowymi umowami 

„Przypadło mi w ud.ziale zamknąć obecną per'lallz~u: Prz~~rowadza s~ę ~on;~wny plan dziedziny. I! 

sesję rady gospodarczej polslm-c.zechosiowac-J pozba~v~enia k1~a1o_w . eur.ope]sk~ch ich Sl~W~- Można P"wiedzieć, że to, czego brak w 
kie1· >eferatem 0 perspektywach tej· w~po'łpra-, rennosc1, osłablema i zroszczen1a europe1sk1e_ . p 

1 0 
- 1 - Czechosłowacji, istnieje w nadmiarze w O· sce cy na :następny okres. Dotychczasowe dwu- go życ~ µospodarczego, a w szczego nosc1 dm 1 uro""'Jskieg przemysłu i to, czego brak w Polsce, istnieje w 111a ia- I 

dniowe obrady wykazały, że szeroki ikomplek.s e ... - 0 
• rze w Czechosłowacji. Jeżeli wynik naszej do 

umów, zawa·rtych JPOrniędzy :naszymi krajami Usiłuje się utrndniać stosunki gospodarcze tychczasowej 8-mies·ięcznej pracy jest taik po-
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w lipcu, zdał calkowicie egzamin. Obroty ha.n- między krajami demokracji ludowej a innymi zytywny, jak to wynika z obrad obecnej sesji 
dlowe między 'llaszymi kir.aja.mi w.zmo.gły się krajami. Nie ulega wątpliwości, że te zmia- rady, to stało się to rue tylko dzięk1i temu„ że 
zuacznie. Obroty tran.zytowe między nruszymi ny w sytuacji międzynarodowej muszą znaleźć jesteśmy krajami demoko:<icji ludowej, a'le ró-
1:'r~jami rów.ruież z.n:aczni~ ".".zrosły ~ jednocze- i znajdą swoje odbicie w stosunkach między wniei dzięki temu, że jes.teśmy Polską i Cze
sme w. :iągu _8-m~u mi~sięcy'. klor~ m~n~y krajami, broniącymi swojej suwerenności poli chosłowacją, t. zn. kwjami, które się wzaje-
o.d chwih podplsarua um.ow, k·ierm~.n-icy z~~·a tycznej i gospodarczej a zwłaszcza w stosun- mnie dopełniają gospodarczo. tem widzenia stworzenia ścisłego gospodar-
flO<>J>Odarcz.eJ:lo obu .k~aJo:W. poznal:z dqlclądmę k 'h 11ołsko- •7.echos.Jowackidr. 'r1'l __ , o''i.czenie po omówieniu szeroki;h oz.ego polsko-czecho.sł-0w.ącJó.ego :o;c>~uszu • 
. na;;ze wzajemne mozhw-0sc1 OI<l/L uistahli ipod- ac c · T ś · d I · 'ł ac miedzy Polską Wtedy w pierwszą rocznicę naszych . urn.ów 
i;tawy i plany szerokie]· """"Ó"'ra"'-' i wzaj·em- Jak WYnika z tego co powiedziałem, od li- moz iwo ci a s~eJ wspo pr Y, • . . 

.• ....,,. •tJ -i • ' . ul ł a Czechosłowacją - mm. !Vimc powJedz1ał: lip;owych będziemy mogli jako rada gospoda:i• 
n-ej pomocy niemał w.e wszystlcich dz~edzinach pca 1947 r. ~o ma~ca 1948. r. sytuacJa . eg a Wydaje mi się, że rada postąpiła słusznie, je cza polsko-czechos1-0wacka :zatwierdzić tek-
życia gospodarczego, bardz~ po~azny?11 ba~d~o istotnym zmia~o~n. ś!i zwróci się do rządów obu krajów 0 wyło- sty, dotyczące nowycll ważnych ustalen i po 

Polsko-czecho:słoWiacki.e umowy goispodair- Obow1ązk1em k1erowmkow naszych pan~„w nienie specjalnej autorytatywnej komisji, któ rozumień. To nie.wątpliwie oędzie oznaczało 
cze, podpisane w lipcu ub. T<>ku, stanowiły jest dokładnie uświadomić sobie te zmiany, I rej zleci w ciągu 3-ch miesięcy opracowanie dalszy historyczny lo'<lk naprzód na drodze 
novum w eto.sunk:-ach międzynarodowych. Sze- nie pozostawać w tyle :r,a. wypadkami, wycią - dokłallnego planu rozszerzenia gospodarczych 

9 
wzrost\~ potęgi i dobrobytu Polskii i <1:zecho

roik:i z.a-sięg obejmujący :n~emal wszystkie dzie- gać z wypadków na czas i w pełni wszystkie stosunków polsko-czechoslowacklch, pod ką-~ słowaC]l. 
dziny życia gospodarczeg-0, przewic1z:iane ro:z- -------------------..----------------------------
galęzienie orga!ll'izil'eji wzajemnej współpracy ' 

w ip-OISt.ad sieci :podk·omite.tów i komHetów s w,· ę to n a rod o"'! e Wo I n e ·1 G re c ·, ·, branżoiwych, iloom.iisji d wre:sz-c.ie irady go.;po-
darczej współpr·acy :polsloo-c.zochosłowackiej
byly możliwe tylko między dwoma krajami 

}ac1°:~~fea;::yc~cn:,0;~/i0~y!:i01~:;:;c~a~t~~; Zwqcię§hie walki z #a§Zq§tanai ft' pobliżu Aten 
wojowych, o całkowitej zgodności interesów RZYM (PAP). Agencja Ele·fteri Ellada ko- Lach szosę łączącą Ateny z Patrasem, uniemoż-, dającym świętem narod-0wym Grecji - 12'1 
politycznych. Tego rodzaju umowy, jak umo- muni.kuje, że we wsi Mantra, 27 km od Aten, liwiając komunikację. rocznica wybuchu powstania ludu greckiego 
wy gspodarcze polsko-ozecho.s/.owackie, były do.szło do gwatłow11ych walk pomiędzy od- W rejome Epiru 7.Ktatakowano więk-szą przeciwko Turkom (25.3.1821)-następujące or
i są fedynie możliwe do urzeczywistnienia działami armii demokratycznej a wojskami grupę meprzyjac.iela, który 1101S!awił na polu ganizacje wysłały pozdrowJenia do gen. Mar
między krajami demokracji ludowej. monarcho-faszystowskimi. w wyniku tych walki 80 zabitych i 95 rannych. Zajęto miasto kosa i demokratycznych organizacji wo].nej 

Trneba jednak jasno i W}'ir.aźIYi~ powi·edzleć, walk, nieprzyjaciel doznał ciężkiej porażki. Kastanidni. Grecji. 
że ze wszys·tkich krajów demokracji ludowej Grupy sabotażowe z.nis.zczyly w wielu punlc WARSZAWA (PAP). W <!Wiązku z przypa- Do premiera Rządu Wol.n.ej ·Grecji 
Polska j Czechosl-Owc.cja, są tymi krajami, któ- "'"'··~~ · , ge.nG.l'aba Mairkosa 
re mają obecnie specjalne warunki dla jeszcze ( : ł Z okazji greckiego swięta :nairodowego, 
większego, niż między innymi krajami demo- Polskie Towar21y>Stwo Przyjaciół Demo.kratycz· 
kracji ludowej, wzajemnego zacieśnienia i roz- nej Grecji przesyła pa•briotom · gir.eclcim najser· 
szerzenia stosunków gospodarczych. doczniej-sze życze1nia zwycięstwa demokracji 

Jakie ·to są wa·runki? Są to - rpo pierwsze greckiej nad silami reakcji i anglosaskiej in-
bczpośrednie sąsiedztwo geograficzne i - po terwencji. 
drugie, znany powszechnie fakt, że struktury p • . Za Zma:ąd Główny 
ekonomiczne naszych krajów dopclniają sięl •. r e m I e r PolSX!Le{JO Tow. Przyj, Dem. Grecji 
wzajemnie. i Przewodniczący Sekiretarrz ge.nerałn.y 

1, ·...v rezultacie godnej podziwu walki ludu 

1

1 (-) W. Broniewski (-) W. Sieł:lkiewJc.z 
~echosłowac~iego została w Czechosłowacji 

rnrnodwracalme utrwalona demokra::ja ludo- G tt Id Do Kob1et Grecji 
wa. Nie ult.§a najmniejszej wątpliwości, że I o wa Zarząd Glówny Ligi Kobiet w .imieniu Jro. 
dals?.y krok naprzód Czechosłowacji w stronę bie·t polskich w dniu Waszego święta narado· 
nacjonalizacji przemysłu, handlu hurtowego weg-o przesyla Wttm wyrazy najgo.rętszych 
i handiu zagranicznego z jednoczesnym prQ:e- uczuć. • 
·pędzeniem sabotażystów z pozycji zajmowa- Podziwiamy Wli\.sze heroiczn€ a:magania z 
n':'ch przez nich w gospodarce narodowej, U barbarzyńskim faszy;zJmem - w walce tej ie-
umożliwia nietylk-0 przyśpieszony rozwój go- steśmy z wami i wierzymy głęboko w Was:z,e 
~J>odar::.e:y Czechosłowacji, ale także Jlrzyśpie zwycięstwo. 
«za rozwój jej stosunków z innymi krnjami 
świdta. ze ZwiąiJdem Radzieckim i z kraja
mi demokracji ludowej w pierwszym !'Lędzie, 
a z Pol!>k~ w szczególności. 

2) Zaszły zmiany także i w Polsce. Zmiany 
te polegają na umocnieniu i rozszerzeniu ele • 
mentów planowej gospodarki w Polsce. Nie I 
ulega wątpliwości. że zmiany te równ!ei u
możliwią znaczne przyśpieszenie rozwoju go
spodarczego Polski, a także znac<:ne pr7.yśpie I 
szenie rozwoju jej stosunków gospodar-:zych 
z innymi krajami, ze Związkiem Radzieckim 

--Trrm1?.n KTr1~ciw łlórn'J!o•;---1. 

1ren~enta 
BENESZA 

WASZYNGTON (PAP). Prezydent Truman Ił 
zarządził zbadanie trwającego od 9 dni stmi- ;.,.-------------·------------...;_..;... __________ ...; 
Im około 500 tysięcy górników. Str ·~K ter. wy 
buchł na tle żądania górników r>rnytywnego 
załatwienia kwestii em21ytur. 

Sprawozdanie 7 prze•)'Owatiwnej :1a ele::e
nie prezyctenta akcji ina być zło;\one w Bia
łym Dómu d11 dnia 5 kwletnia 

PRAGA (PAP). Jak donosi c.z.eska agencja CTK, prczyde·nt Benesz oświadczył premie
rowi Gottwalclowi, że nigdy nie podejmie żadne; akcji przeciwko komunistom, oraz nigdy 
nie połaczy sic; 7 wrogami nctroclu r.zcchoslow rickiego. O.~wi<1clc:zcnie prezydenta Bene.sza 
.sfonowi oclpowjpcfź no oswzerczą kC1mpanię międzynarodowych kóJ reakcyjnych, które U.si· 

Jowfily przec:iow-aHJ.wić pJeztldenlfa B-enesza rząclbw}'GO'bfMl'Glda. 

-

Za Zianąd: 
SekireŁarz generalny 

(-) I. Kowalska. 
Pr?<:wod.11iozaca 

(-) dr I. Sztach~lska 

Marsz armii ludowej 
na Nankin 

MOSKWA (PAP). Age.ncj•a 'Tass do.nos:i 'l 

Szanghaju, że oddzJialy chiń.siki·ej armi:i ludo
wej sfor6owały rzekę Na!J.l.-C©u międ7Jy Nanki
nem i Szanghajem e.ra.z za.jęły bazę mo.rs:ką 
Czia..n-J1n, po.J.<>żoiną w io<llegi:()Sci 60 mld na 
wscllód od Na.nkiinu. Jednoel'eśnie wojsika lu
dowe zdobyły pon.owniie poirt Czń-Fu, który 
o.puściły przed klilkn mie6iiącami. 
Według do'!'l:i·e6leń prasy, 5 dywizji ammii lu· 
dowej rozpoiezęlo, zaikrojoną na szeroką skalę, 

.
o. fensywę "_N okrę.g_u ~a-.H. ~- „ ~ .. z· ·· ' le-
JoWeJ P.elcin - $,ui~mtP· tł • 
~~-~~MW"!, .. , , 
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Szajka łapowników terorem wymuszała pieniądze 1 !YL~d;:;~i;c;~ m:ęcl 
A t • d „ • ,.... • d•~ ,.... , • .:: d Grupa pooi6w do francuskl-1!90 Zgrome.dl.6o res z owanie woc •• .§H'I „0111 na §0 • .:!ilą u nia Narodowe.go, :r. deputowanym komunJ•tyo:. 

D I · b d • d •k B O S nym Toume n.a aele, zgłosiła łnterpel&eję w a sze rozprawy przeciw z ro niczym urzę ni om • • • prawie aresztowań ł pociągania do od.pow!• 
W dals:r.ym ciągu rozprawy przeciwko u- że nii! ma w ifl'C'ej pien ! ędzy, U!"Zędn.icy wzięli I W dal-szym ciągu rot:prawy ·zemawał śwk1- dzialn.ości <'lądowej b. cz.łonków Ruc.hu Opom. 

rzędn ikom Brygady Ochrony Ska r t.owej w Ło- towar - swe try i krawaty. dek Ja:n Kawlor6ki, kuśnlerz. W pocrątkach 'vV odpowiedzi na inte.rpelacj~. mini<'!'ter 
dzi Teznawali osl: ari: ~n; Muchin i Żukowski . Swiadek zazn ilcza, że wres'Zcie n1e mog(6c lutego 1947 roku przprowadzono u nl.e4JO sze- sprawiedliwości Andre Ma,ric orznajm!ł, t& in
Muchin n ie przyznał s!P, do zarzucanych mu wybrnąć z sytuacji , złoży! wy}aśnienle n.a rę- reg lm;tracjl. Odbywały 6ię one w takiej at- terweniował ju.Z w tej spMwie, przypomlna
przestęP6tw. natomiast 2.u \ owski przyznał s·ię , ce . fuchina, którv skif'rował jego oświadcze- mosferze, że kupiec był <'!terroryzowany. jl\C prokuratorom u$'1awę x r. 1947, która za. 
ze w dwóch wypai:lkach pobrał lapówld za u- nie na «"ę<'e iMpektora Jaśk.owio.a. Niedźwiecki w cza&ie lustTacjt mtądał pół mi- brania poci11gać b, człon.kó'\V' Ruchu OpM'll do 
lHyc:e Piawdziwego stcnu ksi ąg u kupców. Swiade.k Maksymilia:n Brant, kupiec galan- liona zł. Smadek wręczył rukmźonym 300 tys. odpowiedzialności u egzi!kucj11, dokonane na 

NastępDJie 6klada1i swoje opinie biegli psy- teryjny, op-0wi<ida o lustracji, jaką prU'pro· zł - Niedźwlocklemu t Boch~ńsklemu - bez ik?llabOll'acjoni6tac.h 1 konfidentach nńemiee-
chiatrzy, prof. Wi kz~'ll~ki i dr Pie6kow w spra warlzili u niego Muchin i żukowski. Znaleźli pokw1lowan1.a. bch. 
wie o-skarżonego Bocheńskiego. Orzekli oni, że p ieniądz. e należące do żony świadka, które za· Swiadeik: Julian Ol~W5ki był bucll.adtetrem Jnk wynika i tej wta&mośell, we Pxen<:jl 
Bocheński jest psychopatą. W 1w"ązku z tvm kwestionowali. W końcu Żukowski zgodził się w firmie fabryka gil'.!: Noblee nal~~j do jao;t obecnie wielu lud.7.1!, .którzy ~rpil\ na.„ 
~prawa jego została wyłączona, a Boche1i~ki na przyjęcie 10 ty-s. zł., a Muchi.n zatrzymał ob. Diament.a. Wręczył on łapówkę Niedżwlec- :z.anik pamięci. Ministrowi sprawiedliwości 1"7:1\· 
6kierowany do zakładu psychiat,-ycznego -i.a 1loty i;ygnet św i adll!a. Resztę pieniędzy wpł<11- kJemu. du Schumana - Bluma dopiero ~l!putowaill! 
obserwację. d li do Urzędu Skaroowego. W dniu d2:1siej'5ZY1Jl dal5-zy d1tg rozprawy. muS'Zą pnypomlnać o trwaj11cyc:b. od da'Wn4 

Po zeznaniach oskarl:onyc.h skla<lali wyjaś- aresztowaniach b. Cl.iłonków Ruchu Opoin:1 -

11lenla świadkowie. S z a n 
5 
e T r u m,,. .... I • i domagać się. by pofottył wrencle kr8 tym 

Swiadek Mazowiecki opowiada , w jakich • ._ a m e J praktykom. Z kolei, miru.ster 1tprawledliwośd 
warunkach urzędni<:y ROS Bocheński 1 zb ie- zmuszony jest przypominać prokuratorom o 
gty i więzienia Mycielt<ki przeprowadzali u n ie l listnieniu w-ażniej 'll~tawy pa~S'twowej t to da-

go lustrację w lecie 1947 roku. Ma10wiecki Coraz w!ęce1· stanów wypowiada si·e nrzeciw ł tującej t!ię nie 15?rzed lat «tu, ale 8P~ kMku-
je5t właśc:de!em 6kl8'pt1 z galanter.ią Mimo, r J)O• na\!ltu mie-sięcy. 
ie księgi byly w porządku, O'Skarl:eni Mkwe- nOWDOj jego kandydalUfZe Ale lnterpela.<:ja, O iktóxej tu pl8%1!my Jm'Y" 
tstriion1Jwa\i maszynę dn pisania i maszynę do NOWY .JORK (PAP). Mnożą· się owak!, nowskie wyst11plenie nie z.ostało zde:z;awuowa· chodzi w porę. N:I~ dawno, ekaiz.any :zo~tał M 

6Zy<::ia, 6lanowi ące prywatną własność :t-.1azo- świndczące, iż ponowne wysun.i ęcie kandyda- ne przeiz kierownlctvv:o partit d.emookratycznej. k.arę śmierci Polak - Jan Kabadń~kl, który 
wiecid-ego . Używając metody zastra.5unla u- tnry Trumana na prezydenta USA staje się Przypu-szcza się pow-szeclmie, it kierownictwo ~beżal ~!~uchu Oporu 4 .., r. 1944 bral, po-
6ilowali on{ wymóc na Mawwieckim większ,1 cor-łz mn.iej popularne w 6poleczeństwie ame- partii pragnie wykorzystać ferment w Broo.- 0 no, 'Il w wykonaniu wyroku śmierd n« 
.-wnę pi<'n1ędzy - 200 tys . zł. Przera7.ony kn- rykańsk im. klynie dla przekonania Truma'!!Ja o k.oniec:zno- konfidencie gestapo, nieja:kiim Duvernoill. 
p iec pożv<:2yl u -są;,.iadów p ien l ądze i wręczył Po ;;l y nne j klęsce demok ratów w Bronx, ści wycofania swej kandydatury, nie mającej Piszemy „podobno", gdyż sam Kabaciński u
My<:ielsk iemu i Bochf'ń5k iemu 150 tys. zJ. OJ- gd7. ie wybrano kandydata Wallace'a o.raz po żadnyc.h szant! na zwycięstwo. Pa.Tt:le. demo-- przecza, jakoby braJ udział .., tej a.kej!., całe 
było 6ię t-0 w Parku Poniatow:;k i.ego po obie- 7.decydowanej walce, wypowied7.ian.ej Truma- kratyczna żywi jednoaześn1e nadzieję, li gen. zd 06k~rlenie 1 wyrok opart& 2Xll!taly na :r.e
dZ'ie w rnstauracji przy zbieqn ulic Łąkowej nowi prnPz przywódców partii demokratycz- Eisenhower zgodzi 6•ię 05taloeo:nie na wysuruię- znani.ach krewnyich :z.abHego ez.picia. 
i Kopernika. Za obiad placił Mawwiecki. Póź- nej w stanach południowych, przys7.ła obec- cie jego kandydatury z ramienia demokratów. Nie wątpimy, te - wobec wyjaśni~ udzl• 
nie.I je6.zcze kilkak1Totnie przychodził do niego nie kolej na tzw. rewoltę północną. Przywód- NOWY JORK (PAP). 3 wielkie OTgan1zacje lanych padament.owi przez mln. Marie p!'OCM 
Mycielski i u.s iłował wyłudzić jeszcze pow- cy parti4 demoikratycznPj w Brooklynie od- farmerów powzięły 1rez.olucję, w które} prote- Kabacińs.ldego zostanie n:lezwłoc:m\e podda?t'T 
@tale 50 ly'S. zł. Kietly Mawwi.e<::k.i oświadczy! . mów ili poparci.a Trumanowi, twierdząc, że o- stujq przeciwko projektowi wprowadzenla o- rewl!:zji, a „o6'karrl:ony" będzie rwoln.!ony. M~· 
1.1111,1111'1"1 11111•11H1•H1111n11nrnri111:111111I11 1 pow;edzenie się za jego kr1ndydaturą mogłoby bowiązkowef służby wojskuwef. Reprezentant my też nadzioeję, te dnterpelacj.a deputowan-e-

przyprawić ich o klęsk ę wyborczą. amerykańskiej federacji famierów, Hero~rt go Toume ęowoduje w ogóle Ul.J>!'7a!tanl9 ne. 

Odznaczenie wnuka K. Marksa 
WARSZAWA (PAP). W dniu wczorajszym 

w sali pompejańskiej Belwederu Prezydent 
Rzeaypospoiłtej udekorował. knyeżm koman
dorskim orderu Odwdzenl..i Polski wnuka Ka· 

Oświarkunie to pomstaje niewątpliwie w Vores, złożył deklarację, w której podkreślił gonlc! polkyjnej ID.a Polaków, b. członków fr.an 
związku ze zmianą stanowiska rządu amery- negatywne stanowisko fanneirów wobec pro- CU!!'k1ego Ruchu Oporu. iktóra to 1ne.g<Ynka do
kańskiego w sprawie Palestyny oraz świadczy gramu, przedstawionego w osta,tnim pn;emó- prowadził.a jak wl.adomo, do wielu Olburu.J1t-
jednocześnie o wzroście popularności Walla- wieniu prezydenta Tnimana. cych skandalói..,-, nadużyć ł gwałtów. B. D. 
ce' a. Należy zaznaczyć, że Brooklyn posiada Przedi;tawiciel. :innej wielkiej 61'9anllzacji ri·rt"n"l t"ITrl'.'IJ"l'1 '.l .nrr:nTTTTn'IJ"['tr:rr.rnJ1 . •;r'f'm•1 

znaczny odłam ludnośc i żydowskiej. farmerów, Se.nders, 'll!IZJlaczył, te wprawa<fze- Wal ki w Palestyn·1e. 
Jest necrą znamienną, że to antytruma- nie powszechnej 11łutby wojskowej b~zle mia-

rola Marksa - dr. Edgua Kongnet f Jego mal ło negatywny wpływ na młodzlet amerykań- JEROZOLIMA (PAP). Odd'llillł-y strzelców 

tonkę l>· Blanche Longuet. KOMUNIKAT skq. W il.mieniu unii narooow~j farmeirów, brytyjskkh z g.arn.'ironu jero210l1mskiegio wpro-
.__„ Smith, oświadczył, że proj.eikt Trumana jest 'W'adzone do e.kcJi dla odl'Ułrda. ataków m-eb-

&przeczny z dnteresamj farmerów emerykdń- ... -
SPROSTOWANIB 

W numeru WC'ZIClrajuym „Głosu" w tytule 

11.aukowym autora artykułu: „Lud wLej&ki w 
Insurekcji Kośoiuszkowsklej" prof. Włodzim i e

rut Drworukow-sldego omyłkowo podano „do

cimt Uniwersytetu Łódzkiego" - zamiast „pro

fesor l.!!1i~v~l~.Łód.zkiE!9o", oo nini.ej6ozym 
pro"Stujemy. 

Dyrekcja Centralnej Szkoły PPR w 
Lodzi, prosi wszystkich absolwentów 
Szkoły, którzy ukończyli którykolwiek 
z kursów w Lublinie (w 1944 r.) lub w 
Łodzi (w latach 1945-48), aby przesłali 
obecne swoje adresy do Wydziału Per· 
sonalnego Centralnej Szkoły - Łód~, 

Al. Kościuszki 65. 2064-k 
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JELENIA GĆRA 
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wz:g6nadi Judei.. Dwóch ł.aln1errr pot~ w 
3 odn.1-0sło ni.ny. W akcJi pot!'łngiwMM> st- ..n. 
nym, ~wym ogniem artylecy.Jglctm ~.,, ~ 

JM1Slona.mi dymnyml Według don1M'!"'ń • ·~
.t!ch, zqinęlo 'W tej w.adce 22 A.n!Mw. • 1<J• ••a«·•·•t•• •u·••••••..J&•-we•1aa•w+aa21 

I .luż w1'rótce na e1'ranach lódzklch 

~„OJT ATNI ET /IP'' (O.św-ęcln1J 

Na o"re§ .świąteczną p I 
do§1'onale 

JASNE - PORTERY - SŁODOWE 

Państwowych Browarów 

OKOCIM, iYWIEC, TYCHY, GRODZISK 
LÓDZKI ZDROJ, ELBLĄG, GDAŃSK l laayob 

. poleca 

PAŃSTWOWY PRZEMYSL FERMENTACYJNY~ 
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,__ ____ ...., __________________________________________ ...,_ ______ -:;: 

64 tarczami w słońcu duży oddział straż· 

Emir powstizymał potok jego kwieci
stej wymowy. 

- Jeśli jest rzeczywiście taka, to go
dna jest by za jąć miejsce w naszym ha
remie. Cóż to za jedna? 

- Pochodzi ona ze zwyczajnego i 
nieznanego rodu, mój władco. Jest to 
córka pewnego garncarza, którego nq
dznyrn imieniem nie mogę obrażać słu

chu władcy. Mogę wc;kazać jej dom, ale 
czy oddany emirowi niewolnik otrzrma 
za to nagrodę? 

Emir dał Bachtiarowi znak i do stóp 
lichwiarza upadła sakiewka. Lichw.iarz 
chwycił ją, mieniąc się na twarzy z chci 
waści. 

- Jeśli okaże się godna twoich po
chwał - otrzymasz jc > ~cze raz tyle! 

- Sława szczod robl iwości naszego 

władcy! - krzyknął lichwiarz. - Ale 
niech władca śpieszy, gdyż jest mi wia
domym, że ktoś poluje na tę sarenkę! 

- Kto? 
- Chodża Nasredinl - odpowiedział 

lichwiarz. 
- Znów Chodża Nasredin! I tu Cho

dża Nasredin! On nadąży wszędzie ten 
Chodża Nasredin, a wy - popchnąw

szy tron, szybko odwrócił się do wezy
rów - wy stale się spóźniacie, nic nie 
robicie i naszą 1.vielkość narażacie na p>J 
hańbienie. Hej, Arslanbekul żeby ta 
dziewczyna natrchmiast była sprowa
dzona tutaj do pałacu, ,a jeśli jej nie 
przyprowadzisz, w drodze powrotnej 
spotka cię kat! 

Nie minęło pięć minut, jak z bram pa
łacu wyszedł dzwoniąc bronią i lśniąc 

ników pod dowództwem samego Ars· 
łanbeka, który przymocował do broka- 1

1 towego płaszcza pozłacaną blachę -
odznakę swojej siły I władzy. Z boku, 
kulejąc J utykając szedł lichwiarz, który 
ciągle pozostawał w tyle za strażnika
mi i doganiał Ich w podskokach. 

Lud ustępował z drogi, goniąc za nimi 
złymi spojrzeniami, starając się odgad
nąć, jakie znów zam~rśJają nowe zło
dziejstwo. 

ROZDZIAŁ V. 
Chodża Nasredin skończył dziewiąty 

z rzędu garnek, postawił go na słońcu 
i wziął z koryta duży kawał gliny, aby 
rozpocząć dziesiąty. 

Nagle zapukano do furtki stanowczo 
i głośno. Sąsiedzi, którzy często zaglą
dali do Niaza, ażeby pożyczyć trochę 
cebuli lub pieprzu nie pukali tak. Cho
dża Nasredin i Niaz spojrzeli na siebie 
z trwogą, furtka zaś znowu zadrżała pod 
ciosami ciężkich uderzeń. Tym razem 
Chodża Nasredin uchw~rcił dźwięk żela

za i miedzi. - 11 Straże" - szepnął do 
Niaza. - „Uciekaj" odpowiedział 
Niaz. Chodża Nasredin przeskoczył 
przez plot, a Niaz długo jeszcze maj-

, trował przy furtce, aby dać mu czas 
ujść jak najdalej. Wreszcie otworzył za
suwę. W tej chwili ptaki rozprysnęły się 
we wszystkie strony. Stary Niaz nie m·a1 
jednak skrzydeł l musiał pozostać. -
Zbladł, zadrżał i schylił się w pokło'l i e 
przed Arsłanbekiem 

(D. c. n.) 



eh robotniczy w Polsce wkracza w nowy 
rozwoju. Stwiei:dzill to w swoich osta
opublikowanych wypowiedziach przy-

•y robotniczych partii tow. Gomulka
taw 1 tow. Cyrankiewicz. Wypowiedzi te 
eślające coraz bliższą perspektywę jed-

organicznej PPR i PPS spotkały się z 
~jazmem szerokich mas. Na wspólnych 
iniach kół partyjnych - peperowcy i 
sowcy mówią z radością o wspólnej, 
dej partii, skupiającej w swych szere-
wszystko, co najzdrowsze, najsilniejsze 

a~ie robotniczej. 
ny obraz tej przyszłej partii kreśli tow. 
ław: 

,.Zjednoczona partia cprzeć się mllsi na 
. ~adach cenlra.Iizmu demokratycznego, w 
ima.eh którego mieści -się ea!kowlcle kry
alizacja rozbieżnych nawet stanowisk, 
cz nie ma w nim miejsca na frakcyj
'~ć. Przedyskutowane t ustalone stano
isko partli musi obowiązywać wszystkie 
J ()gnlwa, I wszystkich członków. Tylko 
k pojęta jedność organl<'7.n& PPR f PPS 
worzy nową dynamiczną siłę klasy robot
lczeJ l W7mocnl władzę ludową w Pol-

zjednoczona partia b~zle sllna swą Ide
ą marksistowską - mówi tow. Wiesław: 
„Nie ma dwa Idei socjalistycznych - pe
erowsldej f pepesowskiej, zachodniej I 
llchodniej. Socjalizm Jest tylko jeden nie 
Dlskl, nie rosyjski, nie anglelsld, czy skan
ynawskl, lecz wspólny międzynarodowej 
lasie robotniczej - MARKSISTOWSKI." 
rtia jednolita, partia kierująca się Ideą 

<Sistowską będzie wiodła mi>sy poprzez 
okrację ludow~ do ustroju doskonalsze
lo socjalizmu. 
e mając przed oczyma obraz wspólnej 
il, do której dążymy, nie traćmy z pola 
:enia dróg do tego celu wiodących. Tow. 
;ław stwierdził: 

lszedł czas, aby Jednolity front rozszerzyć 
~łęblć wszechstronnie od góry do dołu I w 
sposób przybliżyć jedność crrganlczna,". 
;zerzyć jednolity front - to znaczy je
e mocniej zbliżyć organizacje partyjne 
i PPS w konsekwentnym współdziałaniu 
<ażdym odcinku, to systematycznie prze
vadzane wspólne posiedzenia, na których 
l& się wspólnie zadania, by potem je 
ólnie realizować. Rozszerzyć Jednolity 
,t - to znaczy oczyścić ruch robotniczy z 
.wntów prawicowych, które „traktują je
lity front jako taktyczne posunięcie na 
ihownlcy p0Utycznej", oczyścić ruch ro-
1iczy z elementów obcych i wrogich kla
robotniczej. 
ozszerzyć jednollty front - to maczy do
wadzić do ścisłego zbliżenia ideologiczne
pnprzez wspólne szkolenie członków par
poprze:i; podniesienie poziomu ideologlcz
o członków partii. 
łalka z prawicą i walka o podniesienie 
iomu Ideologicznego - te dwa zagadnle
ia wiążą się ze sobą ściśle. Prawica WRN
;ka w PPS :i:asłaniała się niejednokrotnie 
ze$em lewicowym, frazesem, który miał 

.esłonić, zama$kować ich prawicową, an
obotniczą praktykę. Ale spoza frazesów 
muncjacji prawicowych przywódców vry
rała bez osłonek ideologia burżuazyjna, 

ologla „ trzeciej siły". 

1V artykule zamieszczonym w ostatnim nu-

- „Trzyma się dobrze. Ma niezłe nerwy 
nie jest głupia!" - pomyślał Launitz, ob
rwując w dalszym ciągu młodą Niemkę. 

- Przepraszam, Fraulein, - powiedział 
1rdziej spokojnym, prawie pojednawczym 
inem, - zdaje się, że trochę się zagalopowa
m, zwłaszcza oceniając pani tualetę. Po
iedzialem to, czego się zazwyczaj nie mó-
1, przynajmniej kobietom. Ale proszę się 

a mnie nie gniewać. Jestem żołnierzem i 
> wiele tłumaczy. Mam nadzieję, że gdy się 
oznamy, będziemy niewątpliwie przyjaciól-
1i. 
- Absolutnie ~ię nie gniewam, panie Lau

itz. - zimno odpowiedziała Luiza, - wiem 
ardzo dobrze, że pan jest tylko żołnierzem. 
Viem również, iż pan się znajduje dopiero 
rzecl dzień na stanowisku komendanta i to 
aide tłumaczy wiele rzeczy. 
- Pogratulować, Fraulein, - wykrzyknął 

~ śmiechem Launitz, - brawo! pani jest 
\owcipna 1 posiada pani nieźle zahartowa-

. 1 I 
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merze „Lewego Toru" tow. Feliks Baranow
ski omawia zagadnienie „Czy jest prawica 
w PPS?'' 

Tow. Baranowski móWi o tych działaczach 
PPS, którzy „okazywalt tendencję osłabie

nia, a nawet zerwania jednoutego frontu I 
wysunięcia PPS jako samodzielnej „trzeciej 
siły' między PSL, a PPR. Autor powołuje się 
na wypowiedzi Wachowicza, który „wolal 
wielkim głosem: 

„Dlaczego wyolbrzymiacie sprawę 

'WRN-u? Dlaczego szukacie „dziury w ca
lvm'•, skoro WRN nie posiada żadnego 

wpływu na politykę I linię PPS?„ 
W ten sposób chciał Wachowicz odwr6clć 

uwagę od problemu tak istotnego ... 
W dalszym ciągu tow. Baranowski przyta

cza cytaty z artykułu Wachowicza zamie
szczonego w „Kurierze Popularnym" w okre-

sie bezpośrednio poprzedzającym wybory. 
„w naszym marszu do pełnego zwycię

stwa nie chcemy i nie wolno nam zgubić 
ŻADNEGO SOJUSZNIKA. Od naszej 
wspólnej decyzji zależy Ue będzie partii 
w kraju. Skoro one są, traktujmy je jako 
partie antyfaseystowskie." 

Tow. Baranowski cytując te słowa, pisze: 
„W tym okresie tow. Wachowicz uważał 

za wskazane, aby partię Mikołajczyka po
stawić na jednej płaszczyźnJe z partiami 
rzeczywiście demokratycznymi I rzeczy
wiście antyfaszystowskimt A to wszyst
ko w tym celu, aby „nie zgubić iadnego 
sojusznika'', bo takich sojuszników chciał 
mieć tow. Wachowicz w naszym marszu 
do pełnego zwycięstwa." . 
Niewątpliwie więcej możnaby przytoczyć 

cytat świadczących o prawicowym antyje-

Sr. I 

dnolito!rontowym nastawieniu Wachowlc:r:a. 
Niewątpliwie wymowniejsza niż te cytaty jest 
jego praktyka (a raczej praktyki), dobrze z11a
ne i towarzyszom z PPS 1 towarzyszom z PPR. 
Nie o tym jednakże chcemy mówić. Ważny 

jest fakt, że takie teoryjki Jak WYżej przyto
czone ,.teoryjki" Wachowicza wciąż jeszcz• 
w tej czy innej formie mają obieg w poszcze.., 
gólnych ogniwach, które Wachowlcz pozosta• 
wił po sobie w łódzkiej organizacji. I dlateg$ 
w walce z ludźmi prawicy na terenie łódz- . 

kim nie należy zapominać o tch dotychcza
sowej postawie ideologicznej. W tej walce o 
rozszerzenie jednolitego frontu, o cczyszcze
nle szeregów robotniczych z elementów wro
gich klasowo i ideologicznie, w walce o pod· 
niesienie poziomu ideologicznego, zahartują 
się organizacje i przygotuj!l do połączenia w 
Jedną partię robotniczą. L T, 
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186 milionów zł. premii otrzymają włókniarze 
Ostateczne wyniki współzawodnictwa pom!ędzy górnikami a wl6knlarzami 

Rozmuwa z- orezesem Zarządu Gl6wne10 Wł6kniarn tow. A. Burskim dyr. adm. CZł'Wł. tow. tobrowsklm 
Premia przyznana włókniarzom z oka zjl wyścigu pomiędzy przemysłem górni

czym i w'łóldf'nniczym, o której w swoim czasie pisaliśmy, zostanie już wkrótce 
rozdzielona. W związku z tym zwróciliśmy się do prezesa Związku Włókniarzy tow. 
Burskiego i Nacz. Dyr. Administracyjne go CZPWł. łow. Zebrowskiego s prośbą 
o udzielenie nam bUższych lnforn'lacjł. . . 

Obydwaj nasi rozmówcy zgodni są co do nostek we wspólne dzieło. Udział w premii 
tego, że choć w wyniku współzawodnictwa ~ uzależniony jest od wielk.ości wysiłku. 
uzyskali górnicy 196 punktów, a włókniarze I Cała suma zostaje podzielona pomlęilzy 
tylko 168, to ,...iaściw!e pomimo niewątpl!- bran:!:e. Te ~ kolei dzielą przypadającą na nie 
wej przewagi „węglarzy'' wYŚcfg zakończył część pomiędzy fabryki. Kierownictwo zakła
się obopólnym zwycięstwem. dów pracy dzieli premie pomiędzy robotni-

Górnicy przekroczyli plan roczny w znaci:- ków. 
nym stosunku, a i włókniarze, którzy jeszcze Przy ostatecznym rozdziale premH wszy
w sierpniu ub. roku mieli na swym koncie scy pracownicy zostaru\ potraktowani Jedna
poważne niedobory, dzięki rozwojowi współ- kowo, z tym wyjątkiem, że w poszczególnych 
zawodnictwa pracy i wielkiej ofiarności wypadkach jednostki bardziej zasłużone mo
trzystutysięcznej rzeszy włókniarzy nadgonili gą uzyskać większe premie. Dotyczy to w 
zaległości 1 plan roczny wykonali w 101. proc. pierwszym rzędzie wielowarsztatowców. 

- W tym szlachetnym wyścigu - mówi Wysokość sumy J:)rzypadającej na zakład 

tow. Burski - nie było więc zwyciężonych. pracy uzależniona jest od tego, czy plan rocz-
Tow. Żebrowski dodaje: „Fakt ten został ny został wykonany, czy I kiedy plan rocz

przypieczętowany przez tow. Szczęśniaka, ny został wykonany przedterminowo, od te~ 

prezesli Centralnego Związku Górników, któ- go, jak zakład pracy gospodarował (v.rydaj
ry na posiedzeniu Komisji współzawodnictwa ność pracy), oraz czy i w jakim stopniu w 
zaproponował podział 50 punktów przeznaczo- fabryce rozwinięty jest ruch wielowarszta
nych pierwotnie dla. zwycięzcy 1 przyznanie towców. Premle dla fabryk mogą być różne 
po 25 punktów zarówno górnikom jak i włók- - mogą obejmować jeden, dwa, trzy lub na
niarzom. wet wszystkie cztery wyżej wymienione ele-

J ak więc -widzimy w ostatecznym rachunku menty nagrody. Premie za rozwój ruchu wie
uzyskali górnicy 221 punktów, a włókniarze lowarsztatowców otrzymują wyłącznie wie-
193 punkty. Kwota 300 milionów złotych pre- lowarsztatowcy. Pozostałe premie mogą otrzy
mia dla zwycięzcy we współzawodnictwie mywać wszyscy pracownicy w zależności od 
została podzielona mniej więcej proporcjo- stopnia udziału swej fabryki w wynikach pra
nal nie: górnicy otrzymali 160 milionów zł, a cy, jeśli tylko pracowali w fabryce w ciągu 

włókniarze 140 mil. Obecnie postanowił Zwią- całego ubiegłego roku. 
zek Zawodowy i CZPWł. włączyć do tej kwo- Pracownicy, którzy przystąp!!! do pracy po 
ty i Inne sumy przeznaczone uprzednio na 1 lipca r. ub. premii otrzymać nie mogą. 

cele związane z popieraniem wspólzawodnic- Pracownicy, którzy przystąpili do pracy w 
twa pracy i ruchu wielowarsztatowców oraz okresie pomiędzy 1 stycznia a 1 lipca 1947 
z rozwojem współzawodnictwa międzyfa- roku otrzymują jedynie 50 proc. preml!. Za
brycznego w łącznej wysokości 46 milionów strzeżenie to nie obejmuje pracowników, któ
zł. W TEN SPOSOB PRZEZNApZONO DLA rzy zmienili miejsce pracy wskutek prze
WŁOKNIARZY 186 MILIONOW ZŁOTYCH. niesienia służbowego. 

Przy podziale tej sumy przyjęły Z-wiązki Nie otrzymują premii I cl, którzy w roku 
Zawodowe i CZPWI. za podstawę wkład po- ubiegłym nie wykonali normy w ciągu 4-ch 
szczególnych branż, zakładów pracy i jed- okresów wypłat dwutygodniowych lub dwóch 
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ne nerwy! To dużo znaczy na stanowisku, 
jakie pani zajmuje. Nie ukrywam, że z mo
jej strony to była pewnego rodzaju próba. 
Lubię wiedzeć, z kim mam do czynienia! 
-=-I jak wypadł egzamin? - zapytała nie-

co zalotnie Luiza. 
- Pierwszorzędnie! Napewno będziemy 

przyjaciółmi! - uśmiechnął się Launitz i 
odrazu dodał służbowym tonem: - Poproszę 

panią o dostarczenie mi natychmiast areszto
wanej Kowalenko. O ile tylko ona wie, gdzie 
się znajduje drukarnia, to pani może być 

pewną, Iż będę o tym wiedział również l ja. 
Mam swoje specjalne metody badania. Zwła
szcza, gdy chodz.i o tę rosyjską dzicz ... 

Oczy Launitza nabrały zimnego, metalo
wego wyrazu. Długie palce kurczowo zaci
snęły się na futerale rewolweru. Major von 
Launitz poczuł się w swoim żywi9le. Frau
lein Luiza z zaciekawieniem popatrzyła na 
niego. - „Też ma nlezle nerWY" - pomy
ślała w duchu 

ROZDZIAL DRUGI 
1 

Do pokoju wszedł szef miejscowego ge
stapo, Heinz. Metodycznie i akuratnie zam
lmął za sobą drzwi. Był to człowiek średnie
go wzrostu i w ~ednim wieku. Miał zimne, 
świdrujące, o metalowym błysku oczy. Cały 

wygląd jego zdradzał wielką silę woli oraz 
nie wzbudzał większej sympatii. 

- Jestem według rozkazu, panie komen
dancie, - oschle powiedział cichym, bezbarw 
nym głosem. 

- Czy pan przyniósł spis aresztowanych? 
- Naturalnie, panie komendancie, - pa-

dła lakoniczna odpowiedź. 
Mówiąc to, Heim:. podał Laun!tzowi tecz

kę, w której znajdowały się spisy wszystkich 
aresztowanych przez gestapo na terenie Naf
togradu. Niedbałym ruchem ręki Launitz 
wziął tę tęczkę, położył przed sobą na biurku 
i zaczął ją przeglądać uważnie. Zapanowała 
chwila ciszy. 

- Czy Pp nigdy nie był dawniej buchal
terem? - me odrywając oczu od przegląda
nych papierów zapytał nagle Launitz. 

- Nie, panie komendancie, - niemniej 
lakonicznie odpowiedział szef gestapo, - z 
zawodu jestem botanikiem. 

- Niezwykła akuratńość i pedanteria, jak 
na botanika! - zauważył nieco Ironicznie 
Launitz. Popatrzył na gestapowca i znów po
grążył się w czytaniu spisów. - Doktór Anl
simow ... Tak, tak ... - na chwilę zamyślił się 
Launitz i nagle powiedział stanowczym to
nem: - natychmiast zwolnić! Robotnik An- ' 

okresów wypłat miesięcznych. Zastrzefen!tJ 
to nie obejmuje jednak okresu szkolenia mło
dych kadr. 

Pozbawieni premH ~ równie! ci, kt6rzy 
zostali przyłapani na Jakiejkolwiek kradzłe· 
ży, oraz cl, którzy trzykrotnie w okresie 
współzawodnictwa (wrzesfeń-rrudzłefl) opu• 
ścili pracę s przyczyn nieusprawiedliwionych. 
Trndno przecież wymagać, ażeby cl, którzy 
swym brakiem dyscypliny lob nleuczclwo
ścią przeszkadzali we wsp6łzawodnictwie, 
otrzymywali obecnie premie, 

- Jaka będzie wysokość premm 
- Wszyscy robotnicy - cdpowlada tow. 

Żebrowski - otrzymywać b~ą premie w 
granicach od MO do 1.000 zł 1 wlęceJ. Wll.r
to podkreślić, że' ilość osób otrzymujących 

niskie premie będzie stosunkowo niewielka, 
Wielowarsztatowcy otrzymywać będf\ dodat
kową premię, która wahać slę będzie w rra
nlcach od 600 d!> 1.500 zł. 

- Kiedy nastąpi wypłata premłf u współ
zawodnictwo? 

- Wypł.ata nutzipi w czułe Jaknajnyb
szym, już wkrótce po świętach. Ze względu 
na ogrom pracy obliczeniowej wcześlJflej nie 
da się tego dokonać. 

- Czy przewiduje sł" na przyszłość dalsze 
trwanie współzawodnictwa pomiędzy górni
kami i włókniarzami? 

- ZWią.zek Włólmiarzy zachęcony wyn°lka
ml zeszłorocznymi IWl'ócłł 1lę do Związku 

Górników z wnioskiem o zawarcie umowy o 
współzawodnictwie na rok 1948. Oczekuje
my odpowiedzi na nasze propozycje. 

Jeśli dojdzie do zawarcia tej nmow:v -
kończy tow. Burski - to włókniarze wykdl\ 
w walce jeszcze więcej ofiarności I woli zwy
cięstwa niż w roku ubiegłym. Robotnicy nasi 
przekonują się bowiem co dzień, w praktyce. 
że słowa Rządu naszego, l~ wzrost zarobków 
uzależniony Jest tylko od wzrostu wydajno
ści pracy - są, najszczerszą prawdą. 

Robotnicy przekonują się, te Rząd nasz 
słów na wiatr nie rzuca I dlatego w roku 
bieżącym pracować będą, napewno ze zdwo
jonj\ energią. 

ton Chmiel, - czytał dalej, - sześćdzlellląt 
pięć lat... również natychmiast zwolnić. 

Zdziwienie odmalowało się wyramie na 
twarzy Heinza. Gpy padło nazwisko Anisi
mowa, spojrzał przelotnie na komendanta, 
lecz nie mówiąc ani słowa sięgnął do kieszeni 
po notes. Ale kiedy usłyszał nazwisko Chmie 
la oraz wiele innych nazwisk, a zwłaszcza, 

gdy oznaJm1ono mu, że wszystkich tych 
ludzi należy natychmiast zwolnić - szef ge
stapo odłożył notes I chciał wyrafole zapro
testować. Ale nim otworzył usta, usłyszal 

znów głos Launltza: 
- Niech się pan uspokoi, - powiedział ko

mendant, - wiem, co czynię. Jedźmy dalej. 
Profesor Kuzniecow... Natychmiast zwolnić! 

Tu już Heinz nie mógł wytrzymać. Zawo
łał z najwyższym oburzeniem, podnosząc się 
gwałtownie z miejsca: 

- Kategorycznie protestuję! Uprzeazam, 
źe w tej sprawie niezwłocznie depeszuję do 
Berlina„. 

- To pai'tskie prawo, - uśmiechnął się 
Launitz, - ale Kuzniecowa, poproszę jednak 
również niezwłocznie zwolnić. Zamelduje ml 
o tym pan najpóźniej za godzinę. Jedno
cześnie, proszę podać do wiadomości, akt 
zwolnienia Kuzniecowa Wydziałowi Propa
gandy, czy pan mnie zrozumiał? Ludność mu
si się dowiedzieć, że taktykę nowego komen„ 
danta cechuje przode wszystkim daleko idą
cy liberalizm. Taki jest nakaz chwili. To 
wszystko, co mogę panu narazic powiedzieć. 

'(D. c. n.) 
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· ( Artg1'ul dgs 1'usqJn J wi ss, Walterowi Sliel.oowi. który iM 1r:o1k11 
Coraz częściej spotykamy się u wielowar-, rown:k i na tych samych zgrzeblarkach zro- się swoinu spostrzeźenlami 1 dośwladaenla- 1944 roku lub n.a po(:Ul1.kiu 1945 roku petnlł 

: sztatowców i przodo~ników pracy włók- biono przędz-ę dobrą. mi z i·nnrmi przez publi!c~cję swych osiągnięć obowl1p:k! prezydenta. policji Diemlec:le] rn. 
n~arzy -ze szla;betną imc1atywą d~ielenia ~ię <:u.d? nie. Tylko dobra wola I umiejętność w pras!.,. codziennej, albo w specjalnych pe-
z towa:zy~zami pracy doswiadczemem i w1a- własc1wego nastawienia zgr·zeblarek. riodyka.<:ll facbowych, Łodz:!, wszystld& osoby, która ~1' udrlel.:.ć 
domościam1. • I mów ta1~mnica zawodowa. Nie puy. 1-e-sl i'll. tn :iadneJ njmy, a Innym o nim jakichkolwiek informacji proS'LOO.!!I s" 

Na jednej z. fabryk tkaczka-wielowarszta- . Coś tu trzr'Ja zrobić, koni cez, ' 0 trzeba pomoie w kh pracy ku pożytkowi całego o zglos1.en!e gję do \Vydrlalu Sle<lae.go K41· 
tówk.a pozoo a je po go<Lzin;ich pracy. arżebv Cl, który v;ięcej umieją ll<lWin11i rl :e:;ć narodu. cm-em mendy MO, Jaracza 21, pokój 134, sekcja I. 
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cencie pr.zekrac:zają normę, jak n.-:ileży pra- ~ o' d z' "K"&T k ..... T I ::a. 4 ~ c h 
cować, aby osiągnąć wysoką wydajność pro- -:«.~ TT ~ '-& .B. ....,.. 
dukcji. 

Gdzie indziej tkaczka ·samorzutnie wzięła 
na siebie obowiązek dopilnowania, ah"'.· młode 
jej są'Siadki, nau-:zyły s:E:' pr11cowdć · dobrz•>, 
ażeby nis wyra:biały „hrakc;w". 

Przyltładów takich jeśli d1odzi o robot· 
ników, roożnaby przytoczyć bard10 dużo. 

Natom:ai;t u luck, \:tórzy z racji swego 
wy kształcenia i zasoh·1 wiadomości I! danej 
dziedzin -, są jak gd 'h~· 1irze?.n<1czenl do ucze 
nia innych, obserwu;r.my coś wręcz J?rrnciw
neao. 

' Technik przędza!ni~y czy tkacki uważa. 
te nabyte przez niego wiad()mośct są jego 
wyłączną tajemnicą 1awodową, 

Takie- pos-lE:powanie tłumaczyło się w pl'
wicm speąficzny sposób dawniej, kie<iv fab· 
ryki były własnością poszczególnych ka'J)ita
listów, którzy angażując majstra, kierownika, 
czy dyrektora stawali Się faktycznie wlaśd
cielaml całej posiadanej prvez tych ludzi wie 
d1y fachowej, ze wzqlędów konkurencyjnych 
inżynierowie, czy technicy zachowrwali ta· 
jemnicę zawodową. 

D-zisiaj sytuacia w upailstwowlonym prze
myśle zmieniła s · ę radykalnie, a jednak. me
tody ,.tajemniczości„ zostały, n:e ~egły zmia
n]~ Nie chcę bvć qoloslownv. 

\v PZPB Nr '4 k"erown'k 
0

przędizalni zasto
!HlWal nowy syslr?m przeró'ik' bawełny (pl
!!<mo o 'ym w „TrybL!nie vV1•lnośc1") i bez 
'Żadnych cudownych wvnalazków, a tyll<o 
przez inny stosunek roz„;ą~an'a w posz<"legól 
nych fazach produkcji, czy może przez innf 
rozstawien:o •alków rozciagających uzyskał I 
prz.t:dzę lep· „ przy nle1Jni.enionym surowcu. 

Trzeba suu e teraz ' postawie pylan'e. Czy 
'est rzeczą sł•1szną, ażehv PZPB Nr 4 robiło 
<llatego, ze ma dobreqo ki.El"ownll[a pn~alni 
lepszą, r-zlt<lzę aniiel. PZPB Nr 1 czy 9. 

Przecież ws1ystki"" te fa bryki należą dzisiaj 
do iednego właściciela, któremu na imię -
Naród, 

I.nny wypadek: pnędzalnla odpadkowa 
PZPB Nr 2 (Oddział G11tman) produkowała zł11 
przędzę. Tkacze nie moqll G:upełnie pracować 
wątkiem otrzymywanym z tej przędzalni. 
Zmieniono kierownika i przędzalnia daje 
pierwszorzędną prz~dzę. 

Czy ten kierownik podzielił się 1.e swo
imi kolegami po fachu swoim doświadcze.
niem? _,, 

Chyba nie, nawet napcwno - nie. Bo jak 
t~ ierdzą tkacze Gutma:na, przędza: otri:ymy· 
wana z Centrali jest gorszB, 

Te same zakłady, ten sam dyreklol' tech
niczny, a przędza różna„. 

Analogicma historia miała· miejsce w 
PZPB 22. Pwędza wyrabiana w tych zakła
dach była mów,iąc oględnie - nieszczególna. 
Klo winien? Odpowiedt była jedna: - zie 
ob'cia na z9rzeblarkacłr. Argument ważki I 
trudny do odparcia. Ale przyszedł inny kie-

•.-; PZPD Nr 4 w tkalni (16 !i:r11sien auto
matyci;nych> wyróinih' sit:: 8!.efania So
bierajczrk (173 proc.) i Eugenia Makota 
(171 i>roc.). 

W PZPB w Pabianicach tk2.czka Aniela 
Uiman osiągnęła na 8 krosnach 1411.6 
prnc., AUreda Latll!lzkicwicz na 6 kro
~nach u'ilyskala 157.8 proc. Na „czwórkach" 
~·:vróżnily się: Helena Swiątek (177.i:I 
proc.), Stani$. Bujnowicz (1{}6.3 proc.) i Jó
zefa Barańska (164.2 proc.). 

W PZPB Nr 1 w t1'<:lni na 6 kro~nach 
uzyskała Anna Ramus 150.6 proc., Helena 
Pałkowska 139 proc„ a FlorC'ntyna Wier
SZPÓ 134.5 proc., Tózefa Jóźwiak (4 kro na) 
o:oiągnęła l4fl.4 proc. W przędzalni wyrói
niły się Bronisława Switoniak (166.2 proc.) 
' Maria Dubis (IG2.7 pro1...). 

W PZPB Nr 2 w prz.P.dt.alni wyrożniły 
się~ na 4 stronach Genowefa Cicl1ooka 
(145.4 proc.), Brr nisława Olejniczak (142.4 
proc.), Helena Olczyk (141.3 proc.) i Bro
nisła,i:a Woż.1·lak (1!0 proc.); na 3 stro· 
nach 'l"fanda Sygdziak (144.7 proc.) i Geno
wefa ,;,.,u-losik (142 5 proc.). W tkalni na 
6 krosnach plft wsze miejsce zajął Bron i
o;ła.w Ciula (164.2 proc.). Maria Drelich 
uzyskała 158.6 proc., a Maria Borówka 
156.6 proc. Na .,czwó1 kach" najlepsze re
zultaty osiągnęły: Helena Płachta (165.6 
proc.,, Władysława Ma.i {152 2 proc.), Zo
fia Wielit'Jsl(a 045.8 proc.) i I<rystyna Im
perowicz (11~.9 Noc.). 

W PZPB Nr 5 w przNir.:ilni {4 ~trony) 

w:vsunęły się na czolo J anina Góra lska 
(163 proc.) i Kat;iayna Lubera (156 proc-.). 

Zieleń i barwne raba ty upiększą ulice miasta 
ll' io.senne p race Wqdzia lu Plantacji 

W pienl'~zyh dni.ich kwiP.tnja Wydz.iałft W porówn:rniu z zes~iym rnkiem powir:l<:<zy J 200 tys. bratków, 70 t)"6. begon.l!, pac.li· 
P.lantacji ·r?<>po~ZYll<I. v,,·~Q~PnnP prac; nad u.po· 1 się zna.cznle stnn za:o:ie:1mle:-1.:n., U'IJ'ÓWllO dT.i~lc.i j Til\l'.:'e heliotropy, efekt.own.e pela:rgonie, <:zer• 
rządkow~n'.em 1 obs:;;n·em trawnakow na pia· nowym trawn:kom, .a~ l więks"tej tlokl :r..it«a· wcM szahvl.a, ogółem pon.ad pół m11Jona sztuk 
<a<"h, ul;cach oraz w parkach nasz.ego miasta. drony<"h j 7.asianych kwiatów. ro.Wn wkwitnie tego roku na ullcach mlasta. 
11nn11111111111111111111111111111111111111111111111111 1 11111111111111B1111111111111111111111111111n1m111111111111111111111111•11m1m111n11mm11111mmn11:~•111111111u Na o ~.i! dz en.ie późnlie jsz.e przeznaazoDiO 20 tys. 

r s atk pl~e:t·1ch mrozów. 
. d z 1· e c tJolo-brą?llwych chryuntem kwitnących at do 

Powfor,;.::hn"ta. kw!etnlków vr tym roku W.e
gnfo xw;~ksleniu. Na brzydkim placyku pny 

Nałł!l;ższe plany Opieki Snofeczne1· ul. Traugu! a pr:b!!d Zw .Zaw. za.łoi-One :r.ostaną 
ł' dwa wfel!r!e now, lcwietnlkl, jeden · dużych 

Plany Opieki Społecznej w najblit~zej przy Obliczony na 70 dzieci ilobe\: przy ul. Sien ro;;mia·rów pow-sit.d.ui-e w dzielnky robotn,iaej 
ni\ Cho}n.a,ch przy ul. Lecrm.icz.ej. W śródmie
ściu nowy rabat z.Jeleni założony 7JOs:ta.nie na 
ulicy Das7.yńs.k:eqo koło kościoła Sw, Krz~ 
ora?: na Starym Rynku przy ul. zgieruiej. 

szlośri obe1111uj1\ w pierwszyra rzędzie opiekę k:ewicz,a, mie>S7X:Zący się w dawnym domu noc· 
nad matkq i dzieckiem. legawym, otwarty zostai!rle j11ż w maju. 

Dotychczasowy jedymy żlobek rejonowy, z 
mies7czący się przy ul. Nawrot 93 • nic mogl Istniejący przy ul. ubardzk.iej Dom Matki 
sprostać istniejącym potrzebom i dlatego też je\St z.a szczupły wobec potrzeb w tej dziedil
projektujC! s . ę zorganizowan ie nowego żlobka nie. Dlatego też projel{tuje się otwarde dru· 
rnjonowego, mogącego pomieścić '50 d:z;ieci. giego Domu Malki, obliczo111ego na 50 m:ejsc. 
llruchom:o'lly on z..~stan :.e w pięknym pałacy· Otwarty on zo·sla11ie prz)1l'llS7;Czalnie w Rudiie 
ku z ogr0de-m przy ul. Zeromsldego. i Pabian.icklE!j. · 

W parkach •trwaj(\ obecnie prace koll.6er
wa-cyjne. Pewna Hośt wiązów usuw11,na jest i 
parków Sienkiewicz.a .! Poniatowskiego, miej• 
sco ich z.astąpią brzozy i wienby. 

Ws'Zystkie pro}ekty vtskazują rut IX>, te o

ada ia i gady OchrOn Ska bo 
siągn1iemy, jeśli chodzi o zaz,i,elecie miasta. tlie 

J
• tylko poziom przedwojenny, ale przekroe"Ly

my go i to w niedlu.giim cza;;ie. 
•t1t111nUlllllllllflltlllllłlll 1 11u•ltlłllfłlllllłUUlllłlltlłłłlllllftUUllfłłft•"'9 

Roz~egłe kom~ctenc~e przy ·ci ganiu przestępców 
Rryqarla Oehrony $.krabowej w I:.o<lz.i dzia

ła na ponslawie Dekretu z dnia 11 kwietnia 
1'147 roku o Prawie Karno-Skarbowym, w myśl 
kti>rego przysługują jej rozlegle kompetencje 
przr ści gan.iu wszelkiego rodzaju prze„lępstw 
skarbowych. Jednakże każda czynność mus~ 
być natvchmiast zalegalizowana przez wlaśd· 
we władze, to znaczy przekazania Komii;ji ~pe 
cjalnej lub wiadzom bezpiecze1'1stwa. 

\V ostatnim mil"sią<:u sprawozdawczym wy· 
kryła Brygada Ochrony Skarbowej w Łodzi 
i województwie około 320 przestępstw podat
kowych. Z Lczby tej 110 przeslę!)slw zo.gtało 
załatwionych orzeczeniami, co da.Io Skarbowi 
Państwa olwlo 59 milionów z/. Ciężar gatun· 
kowy tych spraw przypada na .miasto Łódź. 

Drugą dziedziną spraw BOS jest ;;walcra· 
nie potajemnego gorzelnictwa. Obecnie w wie· Z 
lu powi.atach potajemne gonelnictwo zostało 
calkowicie zlikwidowane, a w irulych nasilenie 
zmnilejszylo się o połowę. 

OOS wal<"Zy równtiież z przemytem i z afe· 
rami dewizowymi. Po-za tym wra?: z org1nami 
MO l Komi<Sją Specjalną wykonuje tak zwane 
czynności zlecone - walczy z nielegalnym 
przemiałem, ubojem i z nielegalnym garbowa
niem i . handlem iskórami. 

Nalel':y zażnac~yć, 7e po reorqol1izacjf, ja· 
ka nastąpiła w 011latni<"h CTa•ach ńa r<>n:~ 
BOS, funkcjonar!t1 ze tej ó.nstytucji w pełni 
wypelruają swoje zadalliie. (m. z.) 

Pracowni~· Gastr n • 
micznvch nie pozostał 

bezczyn n 

Kart wymienne mogą otrzymywać 

W ,Gło·ie„ z dnia. 20 marca rb. za.mlek!· 
liśmy artykuł pt. „Co na to Związek Praco,w• 
nil<ow Gaslronomiczńych", w którym to arty• 
kule poruszyliśmy 6prawę noiewłaściwego U• 

s'osunkowan.ia się dwóch kuchaHy TestauracJt 
„Tivoli„ do młodego praktyk.anta, ob. Wawrzy. 
ni.ika:. 1V odpowiedzi .na nasz art1·k uł Zw. Pra~ 
cowników Przemy.slu Ga-stro:nomkznego :nad!':
słał nam odpowied.l, w której wyjaśnia, ±e w 
spraW.e przez nas opisa-niej odbył s:ę Sąd ik.ole
żeński, który uznał obu kuchany win.n.ymi 1 
zasądził zwolnienie ich z lJracy n.a przed~g 
miesiąca. Gdyby ukarani w ten spo<;ób bracia 
Mi-ruch w oiągu pół roku powtórzyli swe. po• 
stępowanie, zostaną on.i bezpowrotnie ueunięd. 
ze związku. PosZ:kodowamy Marian \Vaw.rzy• 
niak otrzymał od Mirnchów zwrot w-szy'Stkicli 
kosztów, wynikłych ze sprawy. 

tylko zameldowani na pobyt stały 
W zwią7.ku z powstającymi nieraz wątpli

wościami, l\•lm'.;;terslwo Aprowizacji specjal· 
nym o·1<ólnikiem, wy~sowanym do urzędów 
wojewódzkich, wy jaświło, ża karty wymienne, 

Maria Kowalska osiag„ęla na trzech stro· 
nach 174 proc., "'• .anisława Kolczak 155 
proc. W TKALNI NA „CZWORKACH" 
PIERWSZE MIEJSCE ZAJĘŁA FRAN
CISZKA WOJ IK, O IĄGAJĄC 2GO P RO· 
CENT NORMY .•• Iaria S k uzyskała 191.4 
1>roe., a Maria Dziedz'.<, 181.4 proc. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni we w~pól
zawodnictwie zespolo> ·ym zespól Mai1ku
ta (l~!J.6 proc.) wyprzedził zespół Pa
cholaka (129.4 proc.). W tka ni na 4 kro
~nach o~i;1!{nęl11 Maria Rajska 162.R proc., 
a Ma1ia Mi!iki1micz J538 proc. 

W PZPB Nr 7 wyrótnily się lkaczlti 
(4 krosna) Ilelt>na Bilska (159.1 proc.) i 
Stanisława Le~zczyńska (174.6 proc.). W 
przędzalni (3 strony) u;:yskała Apolonia 
Stanisław, ka 162.8 proc„ a Maria Woź-
niak 153.6 proc. , 

W PZPB Nr 8 w przędz.alni (4 st.rony) 
osiągnęła Maria świerc:i;yńska 163 proc„ 
a Helena Stolenwerk 155 proc. W tkalni 
·4 krosna) ' ·yróźniły się Sabina Lewińska 
173 proc. Kazimiera Sylwestrzak (171 
oroc.). 

W PZPB Nr 9 prządka Krystyna Ludwi
c1.ak (3 strony) uzyskała 157.6 proc„ 
. Wlady~lawa Obiedzińska 151 9 proc. 
W tkalni wyróżniła się Feliksa ~akulska 
(6 krosien - 165 proc.). 

W PZPB Nr 16 prządki Janina Gołę
biowska i Janina Kondras uzyskały po 
143 proc„ Zofia Kisie l osiągnęła 147 proc. 

W PZPB Nr 22 wyró;lniły się prządki: 

Mari a Pa.·tyka, Helena Wl azła, Stanislawa 
~hmroł i Stanisława Jerzak. 

na podstawie których wydaje ;;ię norma ne 
karty zaopatrzenia mogą być wydawane jedy
nie osobom zameldowanym w danej miejsca· 
waści na pobyt sta/y. Zdl'ządzenJe to ma ną 
celu unik.nięcie nadużyć w postaci podwój· 
nego pobierania prze-z posz<:'Ze-gólne o·oby kart 
żywnościowych. 

Jedynie repalrionlom w okresie, w którym 
przysługuje im prawo do pobierania kart zao· 
patrzenia, oraz uczniom szkól wozelkiego tyipu 
w Z\dązku z anką przebywającym poza miej· 
srem 6talego zamil~szkan,ia. upoważnionym do 
zaopatrzenia kat tkowego, mogą byt wydawa
ne nawet w wypadku zameldowani.a. na pobyt 
cza&ciwy. 

W tych okręgach, w których dotychczas 
wydawano kartki wymhmne osobom zameldo· 
wanym na pobyt czasowy, mogą byt one wy· 
dane ostatnio nn m·c maj br. Jedynie w wy
jątkowych wrpaclkach 6tarostwa ora:z zarządy 
miejskie miast wydzielonych będą mogly wy· 
dać lej kategorii osób kartki na· m czerwiec. 

Ponadto Ministerstwo przypT".'i , że bez-

Prz e mysł wełnia ny walczy o pierwszeństwo 
We wspólzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóhc krosnach kortowych \\J'l"óżnil się 
w PZPW Nr 1 Henryk Łuczak (148 proc.). 

W PZPW· Nr 2 Mieczysław Malisiew!cz os!1t• 
gnął 160 proc., Tadeusz Karliński 153.8 proc., 
a Zdzisław Stelpiński (16C proc.) i Władysław 
Droidziewicz (149 proc.). 

W PZPW Nr 35 Stefan Szalii'lski 1 Micha? 
Switała uzyskali po 158.3 proc. Maria Bart
czak osiągnęła 155 proc. 

W PZPW Nr 36 wysuną! się na czoło Jan 
Pawlak (160 proc.), Józef Bednarek osiągrtą,ł 
159.9 proc„ Michał Gabrysiak 159 proc., a Sta. 
nisław Malinowski 158.6 proc. 

W PZPW Nr 38 wyróżnili się Stanisław Ro
siak (160 proc.), Eugen. Rosiak (159.8 proc.) 
i Kazimierz Bromiiłski (159 proc.). 

względniP. nie wolno wydawal! kart wymien· PLI'l ARNE ZEBRANIE DELEC TóW 
nych osobom 1am<-lrlo vanym na pob •t cza.c:o· Zarząd Z v. Zaw. Ptac. Sam. T yt. i Uż t. 
wy w holPlach, pensjon.atech, do.mach wypo- Pub!. w Polsce Oddzi11ł I w Łodzi IU!wiadam a 
czynkowy~h ilp. . . . i:~ w dniu 26 marca br. o godz. 17-tej orJhędzi~ 

W zw:ąz.lrn z tym Mmislerstwo Aorowi- e1ę Plenarne Zebranie Delcgntów w lokalu 
zacj1i zwraca uwagę na konieczność zola!wlu- związkowym, przy ul . Wólczańskiej 5. 

· nia formalnoścl meldunkowych przez osoby, I Obocnośt obowiązkowa. 
korzystające z k<l.rt zaopatrzenia w ich wła· Odczyt pt. „Zagadnienie Ruchu Zawodowe· 
snym lnteresiA i zameldowania się na po!Jyt go" wygłosi I Sekretarz Zall'Z. Gł. E. V/alasz· 
stały w miejscu ich faktycznego z.amie;zkania. cryk. 

Organ Biura Informa cy j neg o g Pa 
trwalq pokój, 

o Den1okrację Ludową'' 
w j~zyku rosyjskim 

Skład główny: 

francuskim 

Wydział Kolportażu RSW „PRASA", 
Warszawa, ulica molna 12, tel. 871-80. 

CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 10.-

już do nabycia 
\ve wszystkich 
Oddziałaclt Robot
niczej Spółdzielni 
Wydawniczej „PRASA" 

-- - - ' - .:: . ' . . • ··.·- .. ~~ : „. ' .• .J ,., - ·· ~ ' „ 
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Nr 82 GtOS KUTNOWSKI Str. I 

Kro ni ka m. Kutna N 0 w s r ze mi o s·I 

Komu winszujemy 
Piątek, 26 marca 1948 r. 
Dziś: Teodora i Edmunda . 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr ~3 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 3n 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20. tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędnośei Nr. 4~1 

Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpi~zalnia Spnleczna - Nr 34 
Aph~ka ,.Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 1 
Apteka mgr. Z. Chaciń~kieJ - Nr 52. 
l'ogotowie Sanitarn~ PCK - tel. 90. 

Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu !{ut. 

nnwsklego" P" Nlatowv Referat KultorY i 'Sztu. 
kl Kutno ul. 29 Ll1topada 1 - t.el. 1'1. 

d . . . 1„ " , po DOS:\ ~aKOS '"'I 

W związku z oglószoną w dniu 12 lutego - Stara l:sta rzemiosł z 1927 roku, '<tóra 

1 
kuje igieł sposobem rzemieślniczym. Z drugi.ej 

1948 r. nową li.;;tą rzemiosł, red. gospodarczy po1.a kilkoma drormymi zmianam• prze~r:'l'ała strony powstalo spawalnictwo , me<:hanika ra-
PAP otrzymał od dyrektora deparl;i'Tle.nn1 do roku 1947, n'.e oli~·:nowa.111 tyd1 ws1y"tl<ich a;owa itp 
przemy-siu miejscowego Minis 1.erstwa Przemy- r.od:z~ir)w wytwórc7ości, które pr~kt.ycznie wy-j .Ten stdn rzeczv należ~lo uporządkować i w 
siu i Handlu ob. Ehrenberga szereg infnrmacji komwa~e są s?nsohern. rzem'.e~lrnczym. TEq zwiąi!:u z tvm przp;'ąprono do s.p<>nądzema 
na temat karzyśCi, jakie stwarza nowo lista dawną listę moznil uznac wlasc1w1e za przy-1 nowej li-sly rzem:o-si. 

rzemiosł d~a . gospodarki ca: ego kra jn. . p11d~_ow(\. Ni~ ohejmow11la ona wszystkk~1 ro- I _ Jak wpływa 11 tworze me nowej listy rze· 
- Jak1m1 <przet;łan1kam1 p-0wodowalo się dza1ow nem1osła, ponorlto na prze;:trz.eru1 tak I m;n-;1 r.a kształtowan'e slę sytua<"ji w samo· 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu opracowu· długle(jo okresu cza.su na'5tąptly przesunięcia I rząó e gospodarczym? 

jąc ~spólnie 7'. samorządem gos•podarczym ;-io-1 ~ n1ehtóre rzemiosło _wygasły, nator;iin~I po-1· . - !'Iowa·. lista rzemio;;ł przede wszystkim 
wq l1slę rzem10.9ł? wstawałv nowe. Nikt iuz teraz np. nie pro<ln- stw<?rH oorl;:i>JI r7e~1:osh1 na specjahwśd. Ce· 

DOR O CZ E ZE E·· , ~~~~d~;~~;~~::;::~~;:e;~I~ i~~~~~~~~~-~:n~~on:;5~~~~ 
dawnyd1 przep' ~ów rz.ern!eślmk musiał nabyć 

Gminnej Spółdzielni ZSCh 
umnejęt noki w~ wszystk ich spocjalno.śoi.a.cll 

danego rzem 1rhl~ chnoiażby nigdy później :nie 
oroduko:·1~l wi•!u wvrobów Ten fakt, z Jednej 

W dniu 21 marca br. w Dąbrowicach gminy Dąbrowice zrzeszeni w spółdziel- strony ~llrudn'ol naukę, a z drugiej hamował 
w sali Straży Ogniowej odbyło się ni nie posiadają jeszcze należytego wy- specjnlizuc/P,, !:Mrn przecież wplywa na pod· 

robienia społecznerto. Sprawozdanie nle<:!Pnie wytwnrw!1cgo towaru. 
Walne Doroczne Zebranie Gminnej ~ 

przewodniczącego przerywano ciągły- Objęcie nowq lis!q nowych zawodów nie 
Spółdzielni Związku Samopomocy . . , . . . noru~zo upr<:1wni,,.ń tych warsztatów, które w 

m1 okrzykami, k1ocono się zazarc1e na chwili ukazania si<', te1· listy (21 Juty 1948 r.) 
Chłopskiej. sali obrad i wysuwano bezpodstawne był~, wprowadzone ~godnie z obowiązującym! 

Jak wynika ze złożonego sprawozda- zarzuty pod adresem Zarządu. Człon- prv.'pis.ami. Wlaścici(>/e tych w~rszta~6w rze· 
nia zarówno Zarząd Spóldzielni jak i · ' m1esll1lczyc/J będq nutomatycznie wpisani do 

kowie tej spółdzi0lni nie 7dają sobie do- re;eslru izb rzem!e.~'niczyclr i cerhów t poskl· 
Rada Nadzorcza po pokonaniu szeregu d · 

statecznie sprawy z celów i znaczenia ac będq le wszystkie LIµtawnienra, jakie po· 
trudn0ści osiągnęła dGbre wyniki pracy. , . . . · ~iadali llprzednio. 
Po zamknieciu bilansu nadwyżka w ka- społdz1 elczoscJ. Byłoby wskazane, aby Wydan:e nowej listy f7.eniio6 ł nie wpłynę· 
sie wyniosła 200 tysięcy zł. Zarząd Spółdzielni przeprowadzil wśród ło równ:~ż na zmiane svtuacji przemysłu fa· 

Na zebranie przybyli członkowie swych członków· odpowiednią akcj(! bry~rn ""fVJ, gdyi ~~z.vstkie rodza.ie produkcji, 
. . . . . zam1eszncnc n.a hsc1e, mogą byc wykonywa• 

spółdzielni z całej gminy Dąbrowice. 1 uswiadamiaJącą. ne zarówno spo-sobcm rzemieślniczym, jak i fa 
Gkazało się jednak, że mieszkańcy brycznym. Oczywiście dotyczy to tych air· 

P RW· przystęuuie do zajęć praktycznych 
W dniu 30 marca br. kończą się kur-1 prac praktycznych na poletkach kon

sy teoretyczne Przysposobienia Rolni- kursowych. Inspektorat Przysposobie
c:w-Wojskowego w Ośrodkach Szkole- nia Rolniczo-Wojskowego otrzymał sub
niowych pow. kutnowskiego. Z dniem 

1 

wencję, która przenaczona zostanie na 
I kwietnia wszystkie ośrodki Przyspo- zakup nasion na poletka. 
sobiel'!ia w liczbie 40 przystępują do ..... „„„„„„„„„ ...... „„„„„„ .... 

tykulów, które dadzą się produkować fabrycz· 
nie. 

Ogloszen.ie nowej li.sty zmieniło natomdast 
i;ytuację nowych warsztatów. Jeśli w tej 
chwili ktoś będzie chciał za/ożyć nowy warsz· 
tal rzemieślniczy. względnie nabyć taki warsz· 
lat w dziale rzemiosła, które figuruje na no
wej liście, będzie musiał wykazać się dowo· 
dem uzdolnienia. Ten fakt jednak nie hatll!.l/e 
bynajmniej rozwoju rzemiosła, gdyż dawnie/ 
rzemieślnik musiał również posiadać lcwa!JfJ. 
kację i Io wohec braku podziału na specfalno· 
~cf, bardziej trudne do zdobycia . 

. Zjazd działaczy terenowy h SL-u 
- Jaki wpływ na ogól,ną gospodairkę ma 

utworzenie nowej listy rzemiosl? 

- O ile przeciętny zakład przemysłowy ty· 
pu fabrycznego daje na ogół gwarancję ko.n· 
sumentowi, że towar przez niego produkow~ 
ny posiada odpowiednią jakość, o tyle nJ!e by
ło tej gwarancji prz.y wszelkiego rod"Ziaju drob 
nych warsztatach, które produkowały często• 
kroć towary prawie nie nadające się do uźyt· 
ku. 11 cza-sem nawet szkodliwe dla konsumem.· 
ta (szc2~gólnie w branży spożywczej i che· 
micznej). 

Przed kilkoma dniami odbył się w::il
ny zjazd statutowy Stronnictwa Ludo
'vego z powiatu kutnowskiego. Udział 

w nim wzięli przedstawiciele poszcze
gólnych kół gmmnych oraz kół gromadz 
kich SL-u. Zebraniu przewodniczył pre
zes Powiatowego Zarządu SL ob. Ma
linowski. W ~jeździe wziął udział sta
rosta powiato\ry tow. Tomczak. W prze 
mówieniu swym tow. Tomczak uwydat 
nił znaczei;iie ruchu chłopskiego, który 
ma olbrzymi wpływ na politykę wew
nqtrzną Polski Ludowej. Chłopi stano
wiący większość obywateli państwa, 

powinni brać czynny udział w życiu 

politycznym i w odbudowie gospodar
czej kraju. Szczególny nacisk położył 

tow. .starosta na utrzymanie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. Tow. Grzegor
czyk, prezes Pow. Zw. Samop. Chłop. 

zaapelował do zebranych delegatów, 
ażeby na terenie swych gmin propago
wali akcję współzawodnictwa pracv, 
która przyczyni się wydatnie do pod
niesienia stopy życiowej na wsi. 

Prezes Powiatowej Rady Narodowej 
ob. · Płażewski, zobrazował działalność 
Stronnictwa Ludowego i podkreślił, że 
]ednoHty front chłopski wraz z jednoli
i ym frontem robotniczym io siła, któ
rej nie będzie w stanie rozbić rodzima 
czy zagraniczna reakcja. Ob. Michalski 
w pięknvm przemówieniu uwypuklił 
rolę i działalność pionierów ruchu lu
dowego. 

''** 4 .• „ 

Komisja Rewizyjna udzieliła absolu
torium ustępującemu zarządowi, oraz 
<Aryraziła podziękowanie dotychczaso
wy:m członkom zarządu za ich pełną 
poświęcenia pracę. 

W wymku głosowania ukonstytuo
wał się nowy Zarząd Powiatowego 
Stronnictwa Ludowego w skład które
go weszli jako prezes, przewodniczący 
PRN ob. Płażewski Jan, I wiceprezes 
ob. Michalski, II wiceprezes ob. Smo
licz, sekretarz ob. Kucharski, skarbnik 
ob. Walczak z gm. Krzyżanówek. człon 
kowie Zarządu: ob. ob. Kacprzak, Kacz
marski, Malinowski, Jaros i Kucharski 
Stanisław. 

Komisja Rewizyjna: ob. ob. Frątczak, 
Kopka, i Murakowski. 
Do Sądu Partyjnego weszli: ob. ob. prof. 

Gruszczyński, Komorowski i Kowalski. 
Na zakończenie Zjazdu uchwalono re

zolucję dotyczącą współzawodnictwa 

pracy na roli. 
„My, rolnicy, członkowie SL w pow. 

kutnowskim, zobowiązujemy się do 
wzmożonej pracy we wszystkich dzie
dzinach produkcji rolnej i zwierzęcej." 
Oto wyjątek z rezolucji, który wyk?J.:
zuje, że chłop zorganizowany doskona
le zdaje sobie sprawę z ważności tego 
zadania. Zjazd wysłał depesze hołdow
nicze do wicepremiera Korzyckiego, 
prezesa NKW SL-u, min. Baranowskie
go Wincentego i do prezesa Woj. Zarz. 
SL wojewody Piotra Szymanka. 
Odśpiewaniem hymnu chłopskiego 

„Gdy naród do boju" zakończono zjazd 
aktywistów ruchu ludowego. 

Z chwilą wprowadzenia howej listy rze
miosł. która wymaga od rzemieślnika wy.ka· 
zania się dowodem uzdolnieniia, uzyskujemy 
gwarancję, że wyprodukowanv towar będzie 

odpowiedni pod względem jakości oraz uży· 
leczności społeczne;. Nowa lista rzemiosł 
wpłynie wydatnie na podnie-sienle jakości to• 
warów na rynku. 

- W jaki soosób wykonywane będą za
rządzenia związane z now11 listą rzemio-sł1 

- Vvykonywaniem ustawy o nowej liśde 
rzemi.osl zajmą się i;amorządy goi;podarcze, a 
więc Izby Rzemieślnicze l Izby Przemysłowo· 
Handlowe. Przeprowadzą one pewne zmiany 
w swych rejestrach. przy czym nalezy gill li· 
czyć z tym, że równoc-z.eśnie uda się ujawnić 
szereg warsztatów, pracujqcych dotychczas w 

z • • t • • „podziemiu gospodarczym". Zec/1cq one na 

Z Jl C I a a r I pewno skorzystać z okazji zapewnienia sobie 
uprawnieni rzemieślniczycl1 na przyszłość. 

I 
dyskusja, w której poruszono sprawę R~ądowi nie zależy bynajmnte; na jakich· 

d · ł b l k · · d J "' k' ko/wiek ogranicz2niacl1 w stosunku do za· 
W ostatnich dniach odbyła się w La- po zia u uc yn ow 0 i·oz nor 1'. oraz klndów typu rzemieślniczego, o jedynie na 

W ŁANIĘTACH 

niętach konierencja gminna członków ż~dano j~k n~jszybszego oddai;ua do właściwym ujęciu tego zagadnienia i w/qcze-
nzytku osrodkow maszyn 1·olmczycb. nia rzemiosła w gospodarkę planową. Tote-1: 

PPR. Rerefrat polityczny ·na temat sy- Tow. Maślankowa Stanisława katego-1 praktyczne wykonanie rozporządzeti nowej 11-
tuacji międzynarodowej wygłosił I-szy ryc. znie domagała się otwarcia na tere-,· sty rz~miosl. nie powinn10 nastręczać żadnych 
sekretarz KP PPR tow. Balcerski. Na- nie aminv Plecka Dąbrowa przedszkola trud~osc1 dla samo:ządu .gospodarczego, wy· 
stępnie II-gi sekretarz KP PPR tow. " . •. , . kazu1ącego zresztą 1ak nailepszą wolę w kiie· 
Kuras omówił sprawy gospodarczo-or- dla dzieci, ktorych Jest tu ponad 70. runku kontynuowania współpracy między sek· 

ganizacvJ·ne. Sprawozdanie z całorocz- • torem prywatnym a wytwórc-zością pań-
J ł stwową. 

ne]· pracy Komitetu Gminnego złoży Uwaga roln;cy I { 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111r111111111111111111111111111111 
tow. Krajewski.. . 1 

W zebraniu wzięło udział 57 delega- CZĘSCIOWE ZNIESIENIE OBOWIĄZ- Wieści - z ZSRR 
t5w kół gromadzkich. l{U BADANIA ZWIERZĄT '!OWE GATUNKI OWIEC 

• • * 
W PLECIHEJ DĄBROWIE 

Ceny ogłoszeń W Pleckiej Dąbrowie przy licznym 
w GŁOSIE KUTNOWSKIM udziale towarzyszy z poszczególny~h 

Jak nas informuje referat weteryna
ryjny przy starostwie powiatowym, 
częściowo zostaje zniesiony nakaz ba
dania zwierząt przepqdzanych i prze
'NOŻon:vch z "ednej mieisr.owości do dru
giej. Pow aje jednak w mocy nadal 
rnzporząclzenie wojewody łódzkiego 
z dnia 3 września 1946 roku, o badaniu 
lrzody chlewnej oraz rozporządzenie 
wojewody łódzkiego o obowiązku bada
nia koni w obrocie hodowlanym. 

W kilku powiatach Kujbyszewskiego wy· 
hodowano pod kierunkiem hodowców-specja• 
listów nowy. wy-soki gatunek owiec kujby· 
szew<.kic:h. Są on<> większe od innvch: waź11, 

bowiem 100-120 kg. f dają 4-6 kg wełny. 
Jest ich obernie około 40 tysięcy sztuk. 
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Drobne I gromad odbyło . się Wal~c Zeb~am_e 
członków Komitetu Gmmnego 1 kol 

prary 15 zł gromadzkich. 
za wyraz Sekretarzem Gminnego Komitetu zo-
25 r.ł :is wy Etał tow. Kardynalczyk. 
raz Poszuk Po referatach tow. tow. Potapczuka 

i Balcerskiego wywiązała się ożywiona 

W r. 1947 w gospodarstwach Alma-Alyń· 
skiego obwodu wyhodowano 28 tys·i ęcy owiec 
kazachskiego cienkorunnego gatunku, każda 
taka owca daje około 6 kg pięknej wełny. W 
bi.eżącym roku wyhoduje się dodatkowo 70 
tysięcy owiec nowego gatunku. 
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W 1-ny DZIEJ SWIĄT WIELKIEJ NOCY 
OTWARCIE CYRKU W ŁODZI 

Do ł,odzi l'rzyjeżdża reprezentacyjny cyrk 
pod dyrekcją Din-Dona. Olbrzymi nowy na
miot ustawiony zostanie na placu Leonarda. 

Otwarcie nastąpi 28 marca (1-szy dzień 
świąt) o godzinie 16 m. 15 i o godz. 19 m. 15. 

Wielki program nowości z udziałem wybit
nych art:;stów krajowych i zagral'icznych. 
Cv !>. t .it P"'i w Łodzi tylko krMlr.i C7t>S 

TfEAT Y 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dnia 25, 26, 27, 28 (niedziela) - teatr nie
czynny. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dnia 25, 26, 27, 28 (niedziela) - teatr nie

czynny. 
TEATR ·• \l\1ERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

al. Daszyńskiego 34. 
Dziś tc:ilr nieczynny. 2-go fnia świąt -

29-go marca - jedno przedstawienie o godz. 
19,15 komedii Moliere'a „SZKOŁA ŻON" w 
reżseril Bohdana Korzeniewskiego, w deko
racjach i k;ostiumach Teresy Roszkowskiej. 
Udział biorą: Hanna Bielicka, Jerzy Duszyń
ski, Halina Głuszkówna, Czesław Guzeli:, 
Adam Mikołajewski, Michał Melina, Zofia 
Mrozowska, Tadeusz Schmidt, Ewa Szumań
ska, Ludwik Tatarski i Jacek Woszczerowicz. 
:Kasa czynna od 12-tej, tel. 123-02. 

Teatr „SYRENA" Traugutta ł 

Dziś, jutro, sobota i niedziela - teatr nie
czynny. 

W poniedziałek, dnia 29 b. m. (drugi dzień 
świąt) dwa przedstawienia „AMBASADOR'' 
- o ogdz. 16-tej i 19,30. 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piob·kowska 243 

Dnia 25, 26, 27, 28 (niedziela) - teatr nie
czynny. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. H0-09 
Od czwartku, dn. 25 bm. do niedzieli, dn. 

28 bm. włącznie - przedstawienie zawieszo
ne. 

KINA 
Dnia 25 i 26 III kina nieczynne. 

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA CZWARTEK 25 MARCA 1948. 

12.04 Dz'iermik połudnJowy. 12.15 „z mikro
fonem po k'raju" . 12.25 Koncert porpuLairny. 
12.50 (Ł) Muzyka z płyt. 13.00 D. c. Koncertu 
popularnego. 13.20 Przerwa. 14.00 (Ł) Recital 
-01tówkowy. 14.30 „Spiewajmy pioselllki". 14.50 
(Ł) „Dwa. prologi 01peTOwe". 15.10 (Ł) Kirót.kie 
interludium z płyt. 15.20 (Ł) Wiadom. loik.aln.e. 
15.25 (Ł) Rozmaitości. 16.00 Dziennik. 16.12 Re
portaż pt. „Kierunek na Kołobrzeg". 16.25 „Na
sze UzdrowJsk!a". 16.30 „Szkoła Inżynierska 
im. Wawelberga :i Rotwanda" - pogadanka. 
16.35 Radiowy po:raidniik językQwy. 16.50 Po 
gada1J1ka H. Lewkkiej. 17.00 KO!Il<Je:rit Orkie
stry P. R. w Bydgoszczy. 1745 „Chrońmy -za
b'}"llk:i przedhistoiryozne" - pogadanka. 18.00 
Muzyka symfonicz,na. 19.00 „Poezje Cypriana 
Nonvida". 19.15 Koncert Syunfoniany Orkie
str.y Filharmoni,i Robotniczej w Pomfilliiu. W 
przerwie - Dziennik. 20.30 „Eugeniusz One
gin". 21.20 Muzyka. 22.10 Audycja z cyklu: 
„Dawna Muzyka". 22.45 (Ł) Mo1Lairt - Mala 
serenada (płyty). 22.58 (X) Omówieniie progra
mu lokalnego na jubro. 23.00 Osbatnie wiado
iności. 23.15 Program ina jutro. 23.30 Zakoń
czenie audycji i Hymn. 

GLOS - .. » 

~e sportu 

Pod alulq Palkol 
LKS zwqcięża drużqnę czeską , ,Nu.s1e•• 6 :2 

Ok.oło czterech ty
sięcy widzów przyszło 
wczoraj na stadion 
ŁKS-u podziwiać pier
wszy występ drużyny 
czeskiej „Nusle" w 
Łodz'i, a jeszcze bar
dzi.e j w nadz:i.eci zre
h1l'bili towalllia się w 
ich oczach czerwo-

1;lU@{f:MWf.~~W'4.: nych ikos1,U1l za ostat
. · · ·· · ' · · ·· n.ie 111.ierpowodzen.i·a w 

lidze. I trzeł>a przyznać, że ŁKS nadziei tych 
wczoraj ni~ zawiódł. Drużyna drugiej ligi 
czeskiej zeszła pokonana z boiska w dość wy
sokim stosunku 2:6. Gdyby gospodarzom do
pisało nieco więcej szczęścia w pierwszej po
łowie, wynik mógłby być nawet v wie1.e wyż· 
szy, ale gdyby znów w z.esipole kh nie ~.ral„ 
PatkoJo, nie jest wy.kluai:one, że zwycięzoami 
byliby„. Czesi. 

Dyrygentem czerwol!lych kosizu.l i ito ~ 
certowym był wczoraj mały, szczupły 4 sma
gły chłopak, przypominający sylwetką mlm• 
kiane murzyn.ią.lko uwijające &ię wdkół n6g 
swych starszych towairzyszy, na k.tórG ll!ikt :11.<1.e 
zwra-ca uwagi. Palkolo nie jest postawny, nie 
ma strzelistego wzrostu łącza, eni masywr'~) 
budowy Barnna, ma jednak wle.llde eerce :1'1 

gry i wieiliką ofiarno,ść, której często br.ak m
nym. Pat.kolo wcroraj dwo!iJł się i troił ~ był 
motorem w&zystkich ataków i .akcji goepoda
rzy. Obok niego na wyró'imieni·e 'Liishlgiwali 
jeszcze KQpera i doskQnalP: zapowi·adający się 
nowy bramkarz ŁKS-u, Szczur.zyński. 

Na boisko pozostające nadal w opłakanym 
stanie drużyny wbiegły w następująoyich s:lcle.
dach: 

KS. „Nus-le" - Stanek, Luke<:, Homaik, Pl'L
ra, Nowak, Pam, Miks, Miiller, Majer, Nej• 
ma.n, Staitny. 

ŁKS - Szczu.rzyński, Włodarczyik, Łuć, Soł
tyszewski, Karolek, Kopera, Hogendo.J'ł, Pat
kolo, JaneczeJc., Łącz i Sidor. 

Sędziuje mgr Blia. 
Grę '1'071poczynają łodzianie jak riwykle w 

ostrym tempie. Co chwiilę a.tak podprowadza 
1Pił!kę pod bramkę gQści, ale gdy 1trxeba strze
llać, n.ogi grzęzną w błocie ~ pi'.!lka nie traf.ia 
do br.amlci. ·Pierwsze 15 mi.nut mija lbe:zbram
ktiiwo. Dopie•ro w 15 mmucie Jianec7.10k d05't-aje 
pilikę i nie bez win.y hramikiair21a po~.a ją w 
ISl!ai!i\:ę. ŁKS prowa&i 1:0! 

W 18 mi.nucie Patkolo podwyższa wynik 
~ 2:0, I rtym rarem !Il.le bez winy bramkarza. 
Przewa.ga Łodzlan je;;.t niemal przy.gnliatają.oa. 

C:ze5I od cusu do <:7-a&u ~edzierają się pod 
bimnkę ppodai:zy, a1e więJa;a;ość str.załów 

Pięknie zapowiada 
§ezon kolor.ski w Lodzi 

• 
Się 

Niezmiernie bogato zapowiada sd.ę tt nas \ 100 km. 
w tym sezonie program· impreri kolarisklich. 0 - 1 sierpi·eń. Torowe misbrnostw.a ZRSS w 
bok dwóch najpoważniejszych wyścigów: f.odzi. 
War15zawa - Praga i wyścigu dookoła Polski 7-8 sierpień. Wiielkiie wyścigi torowe o 
mamy jeszcze cały szereg innych, których nie programie o1impijslcim o pucha.ir pr7!echodni 
&'Posób nawet wvliczyć. Ograniczymy się więc P. Z. KoJ. w He1e-lll0Wtie. 
do tych, które odbędą się w Łodz1i, aby wzbu- 14-15 sierpień. Torowe mistrZ'Ostwa K. G. 
d'Zić dreszczyk emocji u wszystkich miłośni- Z. Z. w Helenowtie. 
ków pięknego sportu kolarskiego. 15 sierpień. Wyścig szosowy im. Jaskól-

11 kwietnia w oałej Polsce nastąpi otwar- 6kiego organizuje „Watma". 
cie sezonu wyścigami szosowymi na 100 kom. 22 sierpień. yYyśc4J szosowy Łódż - Warr-

18 kw.i.etnia w Łodzi odbędzAe Soię wy5cig szawa organizuje KCZZ. 
na 100 km o nagrodę „Dziennika Łód12:kiiego". 5 wrz.esiień. Torowe dług-0dy,staru;owe mi-

15 maja. Mi6trzostwa szosowe w okręgach st•rzostwa Pol"S>kii (SO km) w Helen.owtie. 
organizują Z·wiązk.i Robotniiczych Stow.arzyoszeń W kalendarzyilcu tym w~dmmy wi•ele im-
Sportowych. prez organiLrowianych prz,ez Związikii Za"lfodo-

16 maja. JOO km wyśdg o puchar Dyrekc}i wie, co świadczy, ie kolarstwo z<lobywa sobie 
K. E. Ł. w łodz.1. ....._ możliwo-ści pomyślnego rozwoju i. m-0że w 

2r maja. Szosowe mistrzostwa województw. krótkim czasie stać &ię u na1> sport-em napraw-
30 maja. Jubileuszowy wyścig ŁKS-u na dę masowym. 

l.F.K. Mlamoe zwycięża Nowy Zarząd BKS-u 

e 
~~ 
. 

w Czechosłowacii Nowy Zan.ąd Dziewiar,sk,iego Klubu Spor-
PRAGA. Czołowa szwedzka towego u.konstytuował &ię 'l!lastępująco: 

druży:na piłkaxska IFK Malmoe, 
bawiąca ina oournee w Czecho

słowacji rozegrała mecz ze sło 

wacką drużyną „Nove Zamky", 
wyg-ryw·ając zdecydowanie w 
stosunku 4:0 (2:0). 

1. Prezes - ilool. Dąbrowska Jan 
2. I vice-prea:es - kol. GN!.!l.a.s P.rz,emyslaw 
3. II V'.ice.-pre:zes - kol. Pol B•rollllisław 
4. Sekiretairz - kol. AranowS!k:i Adam 
5. Skarbnik - ilrol. .Zien.tarski Zeno:n 
6. Gospo.darz Klubu - kol. Szymański H. 
7. Członkowie Zarządu : Ko&trzewa., Chudzik 

Tadeusz i '\"loiniakowski Wa.cław. 

Do Komisji Rewi.zyjnej wybrano kol. kol. 

n1e jest oel:na. W 39 !IJ1li.nucf.e udajfi slę ~ 
cie C2echom :zdobyć ~ bramkę m 
st.rzalu Miillera. 

Po przerwie miejs~ Sidora zajmuje Kału
żyński. Łod-zlianie zn.ów roa;pocp.z'YUl;a.ii\ grę 
~częśllwie. Już w 3 minucie :z po.dania P.at
\ml<a Hogendorf podwyiism wy1l1.ik l:Il!l 3:1. Gra 
jed:Dia.k tM"Oi tellllpO. Błotko :robi ti'Woje.. W U 
minucie C7..e&i :zdob~jl\ p.1'2ECZ aMjera drugą 
bramkę i od tej pory zaczynają ~ ~ 
ciskać łod1Ji>ain. Su::=imyńsk!l }est jednak nie
zawodny, a chw.i.lami broni ja.'k... Zam<>?<L 
Czwarba. b.ramka dla łcdzian padła. w 25 ml.
nucie, a zdobył ją Z'llÓW Ja'll«:rek, ~na:k wy
:iiaźnie ze spalone.go, cr..ego nie zauwa.iy'1 sę
dzia. Łod:z:ioani.e po chwi'lowy;m od~zynl."'11 
z.nów wzmacruają tempo, piłka chodzi teraz 
od bramkii do bramki i w ;rezultacie znów 7.naJ 
duje dwuk.rot:n:ie drogę do 6'i.a,tlki gośct. W ~ 
i 44 mi1I1Jucie fokujie ją tam Jalll.ecz.ek. 

W 6umie mecz wypadł ci~wfo, pomiitno 
Ile.go, że był on pozbawiony tak w.Leilki.ej emo~ 
cji, ja:ką je<Slt zazwycriaij w.alka o ;{}unkty. ---
Z boksu zawodowego 

Cloyton n e obronił 
tytułu mistrza Europy 

LONDYN. W Nottingham odbył S'ię II!eOz 
boks~nslci o mistrzostwo Europy w wadze p:ióir
iko~ej między Ra;y Famechon (cFranaja), e. o
hroncą tyturu Clay.tolll.em (Anglia.). Claytoin 
:nie obronił tytułu miostrz.a przegrywając 3 Fre.n 
cuzem wysoko na. pu.n"kity po tó-rundowej 
walce. 

W ciągu pierwszych 1-0 .rund R;a,y Fam.ei
chon za,pew.nił r.obie wy6oką i zdocydowa:o,ą 
przewagę punktową. Clayton polował ~
nie na nok.a.ut, mając do rtego dwa raz.y okia-
2ję w d rugiej i g:jódmej rundzie. Pod konie<: 
5po·tkania. przewaga. Famechona jes'llCZe wzro
sła, a Clayton., walczący z :11aipuclmlętym ~
wym oiki.em b-y\ł p-0·d koniec meczu ,,,groggyH. 

Dzisiai ąra;ą 

Nusle - Widzew 
Dzisiaj o godzinie 16.15 druźyM. 

czeska „Nusłe" rozegra d:m.gl 
swój mec!Z w Łod~i z RTS Wddze-! ~ 2.. Bramki zdobyli: Osterling -2, 

Ande.rberg, Nils,;on i Winkvist 

- po 1. 
Chmiela Wiktora, Pawtłowskie.go Tadeus'Za, ~ -
Ta·r.czyńskiego Kazimi~n,a i Ko-strzewsk:Lego J 1 

Zygmuta. 

wem. 
Mecz o.dbędzie się na 

XS-u. 
boi ku 

~·nm1~1;m111m11111U•1 ~·]!łiUlll"'~IP'ia11'l"" lV°"jmlt.. Przed s potliani!!.'" Pol s k a _ Bul qaria 

1!L~,t~~;~~i~~ .. :!Lur Skład Bułgarii ustalon-y 
w K{lśdele GarniZQnowym Pa·rafi;j Sw. Ducha: a P ol .ski ... wciąż za ,.,„,ą 

W Wielki Czwarlel< zostanie odprawiona 7 
u.roczyst~ Msza Sw. o godz. 9-tej. 

'vV Wielki Piątek ceremonie liturgiczne roz
poczną się o godz. 9-tej, o godz. 19-tej Gorzkie 
Żale z.kazaniem pasyjnym. ' 

W Wielką Sobole: ceremonie lilurgiczne z.e 
J57 Sw ro p• znr ,;il' o qod . 7·1"j, 

W W/clliq Nlcxltic!ę RC':zUrPkci w na~z\'m 
Kościele rozpoczną się o godz. 6·t·e) i będą 
tran;,mitowane przez Radio dla k~raju i za 
granir.ę. Msze Sw. zost·aną odprawione o godz. 
8, 9, 10, 12 i 13. 

UroczY5te ie-szpary o godz. 19-ej. W drugi 
dz.i·eń Swiąt, tj. 29.III.48. Porządek nabożeństw 
jest następując': jak w niedzielę, tj. o godz. 
7, 8, 9, 10, 12 i 13. Nieszpory o godz. 19-tej. 

Szd Wydzinlu Charyta·tywne:io 
Dus~puslerstwa M. O. N. 

Ks :f,a Anynowicz 1o/iodzimierr. ptl<:. W. P, 

PACZKI ŚWIĄTECZNE DLA DZIECI 

Piłkarzy naozych czeka za lcil-
1 anaście dni frapująca podróż 
d J Sofii, gdzie w ramach Igrzysk 
Bałkańskich zmierzą 6ię 7. repre
zcnt.ac ją pań.'itwową Bu.lgari.i. 
Będti~ I.o piP.rw„;zy IJ.d"l mecz 
ni1ęrłzy [lrlII t. ' '""'. V t tn ~f'ZU-
11if'. Oto co nil tt>mat te.go spot
k-0nia piosze „Głos Ludu": 

„Piłlcartstwo bułgarskie przed wojną nie re
prezentowało wecjalnie wysokiego poziomu, 
ale obecnie dużo się zmieniło. Bulgarzy grają 

Sport w ~SRR 

systemem „WM", specjalny nacisk kładą na 
ofensywę. Łącznicy grają cafy ozas w przo
dzie, natomiast boczni pomocnicy - co jest 
charakterystyczną cechą bulgarskiego systemu 
„WM" - gwją w oiensywie i dużo strzelają 

do brnmki. 
V ubieylym rol;u micli:";my mozno1'ć wi-

dzieć Bułgarów w Pol~ce I pamiętamy ich 
szybkość, doskonałe opanowC!llie piłki, długie, 

dokładne podania, oraz św.ietne ' krycie prze-

ciwnlka. 

Zażartą "W"alkę na lodzie 

stoczyli · Kudriawcew z Piskunowem 
wśród kobiet najlepsza Selihowa Dnia 25 marca 1948 r. o godz. 17-tej w lo

kalu biura Centrali Produktów Naftowych w 
Łodzi, ul. Gdańska 70 odbędzie się wręczenie · 
pnczek świątecznych dzieciom pracowników MOSKWA .. w. Kirowie o<l?yły się do:~c.z-1 ski~j ro~egrala . się b. za.żarta walk~ o pierw: 
c. P. N. i zapros.zonym sierotom z Łódzkiej ne zaw~dy lyn:1arsk1e. w Je?i:Jne. szyb~1e1 ~ szenstwo. Kudnawcew wygrał b1eg1 na 50? l 

Rodziny Radiowej. puchar 1m. Sergiusza Kirowa. f:../\/ imprezie tej 1500 m w czas.ach 44,6 sek. oraz 2:24,1 mm., 
Goście mile widiiani. uczestniczy stale elita łyżwi.arzy radzieckich, podczas gdy Piskm10w zwyciężył w dwóch po-

Nowi radn.i: tow. tow. żącin, Olczyk, Książek, co spra~via •. ż.e ww~dy .są prawic równornacz- zostałych k~nkll1fencjach, przebywając 3000 
ne z n1cof1C)alnym1 m1strz.o.stwam1 ZSRR O- m w 5:05 min., a w 5000 m w 8:41,4 min. O 

LISTA DZIECI ŻYDOWSKICH Z NIEMIEC becnie w zawodach stairtowalo 30 łyżwiarzy, pierwszej lokacie Kud.riawcewa zadecydowała 
Wojewódzki Komitet żydowski otrzymał w tym 10 kobiet. nieznaczna różnica punktów na jego korzyść. 

r:.ąwy wykaz dzieci żydowskich, znajdują-:'ych . . . . „ . . W konkurencji kobiecej najn owainiejsza 

6l·ę w N1' •>mczncJ1, po~zt1ku1'ąrych rodzi'.ny. Za- Pierwsze m~eisce w konkurencJ1 męs\;:ieJ · · k S J"h · b l H ·1 "· · ~ ~ ~ ~ d b ł K K i 1 . · •PN" wn1c7 ·ą ei OW<'J y a o s7.czewnuo-
. l . . . , „ . d W d . h l o y onslantyn 111 r:n w cew przec misi rzem kl. ł b" . 1000 . „000 p 
in eresowrm1 w1nn' zg,os1c się o y ?Jia 1 ZSRR Piskunowem. \/\/śród kobiet triumfowała I wa, ora wy~Jra a. ieg1 n.a 1 .... m. o-
Oświaty przy Wo-Jewódllkim Komitecie Żydo-.v Lidia Selihowa. ·z.ostałe. ko:1kurenc1f' fH7vn os~v 1.wv{:1ę;two Se-
skim w Ł()n7.i, ul. \/\/ięckowo;ldoeao 32 (pokój 12) 11howe1. B1f'q na SOO m ukon<:1.yła on•il w cza-
w god'l<inach 12 - 1.S. Zarówno w konkurancji mesk1ei, iak i żeń- sioe 49,8 sek., a 1500 m przejechała w 2:41 mi11· 

WygrQila z Bulgarią leży w naszych możli
wościach. 

Jest jednak pew11e ale.„, a mianowicie, Buł
garzy rozpoczęli sezon piłkarski już w lutym 
i do tej pory osiągnęli jui formę i należytą 
kondyc;ę, natomit?St u nCI.s, .sezon raz.począł się 
przecl •dwoma tygodnian I i piłkarze nie q zu· 
pełnie przygotowani do ciężklego spotka.ma 
międzypa1istwowego. A co wainiejsze, kapitan 
związlwwy A/fus ma poważne kłopoty 'z rista
Jeniem reprezentacyjnej jedenastki. Treni11go
wy mecz dwóch teamów, który miał wyJnnić 
reprezentację, zagmatwa} jeszcze bardziej .sy
tuację. To samo rozgrywki ligowe o.~tatniej 
niedzieli nie wysunęły żadnych Jrnndydąlów 
da. reprewntacji", 

W dużo lepszej sytuacJi '!'>Od tym w:zglę· 
dem znajdu.ją się Bułgarzy, k:tór.zy już maja 
ustaloną reprezentację na to spot.kartJe, Repre
ze:n,tacja bułgarska jest najsilniejszą, na Ji.1ką 
w tej chwiili stać Bułgarię i wygląda on.a na
stępująco: 

Bramka - Kostov (lokomQtiv), obrona -
Ormandzijev (Lokomotiv), Kleva (Lewski), po
moc - Pietkov (Lokomotiv). Maniołow •Sep
lemwri), Zanov (Lewski), atak - Pietrov (Lew
ski), Spasov (Lokomotiv), Mi/ew [Lol·omotiv), 
Slankov (Septcmwri). Argirow (Lokomotiv). 

Niekitórych z tych pi·lka:rzy widzieliśmy u 
siebie podczas wizyty reprezentacji Sofii. Pa
mięt-0my jesroze do dzisiejszego dnia dosko
nilłego bramkarza Ko.stov'a, obrońcę Orman
chi teva i napastnika S'Pasova. 

Na 7.akończenie Wil·rlo jesz.cz!" prLypomnieć 
ieden wy11ik, jaki o'!'>iągn.ęli Bułgarzy: 

SOFIA - BUKARESZT S~ ~ 


